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Pamiętajmy 
o wiośnie

Przed kilku dniami obradowała 
w Koszalinie Wojewódzka Konfe 
rencja Sprawozdawczo • Wybor
cza. Nakreśliła ona zadania, sto 
jąco przed koszalińską organiza
cją partyjną w walce o rozwój 
województwa, a szczególnie roz
wój koszalińskiego rolnictwa. Za
dania trudne, lecz porywające, 
zadania nakreślone planem 5- 
łetnim. Realizacja tych zadań, 
ma przeobrazić Ziemię Koszaliń
ską w przodującą bazą rolniczą.

Lecz wskazania Konferencji nie 
będą działać automatycznie. Nie 
wystarczą same wytyczne plonu 
S-letniego, by wzrósł poziom ko
szalińskiego rolnictwa. O wyko
naniu planów zadecyduje poziom 
partyjnego kierownictwa, rzetel
ny wysiłek ludzi pracy.

Nie ulega wątpliwości, że zbie 
nemy więcej zboża, paszy dla in 
wentorza, podniesiemy hodowlę, 
jeśli dobrze przeprowadzimy sie 
wy, jeśli już dziś będziemy my
śleć o wiośnie i rzetelnie się do 
niej przygotujemy. A na przygo 
towania najwyższy czas. Tymcza 
tom, dotychczasowy ich przebieg 
jest niedostateczny.

Woźmy np. remonty maszyn. 
Prócz POM-ów w Świdwinie, Ty
chowie i Dygowie, terminowość i 
jakość naprawy maszyn pozosta
wia wiele do życzenia. Zaniedba 
ne są remonty w GOM-ach. Po 
ważnego wysiłku muszą dokonać 
nasze organizacje partyjne, by 
przełamać ten stan. Mechaniza
cja przecież w zasadniczym stop
niu zadecyduje o zwycięskim prze 
prowadzeniu kampanii siewnej.

Najważniejszą rezerwą w na
szym województwie są odłogi. 
Jest ich ok. 40 tysięcy hektarów. 
Gdyby każdy hektar nie uprawa 
nej dotąd ziemi wydał tylko po 
8 ą ziarna, zebralibyśmy go o- 
gółem 32 tys. toni Odłogi to wiel 
ko stawka I Obserwujemy nato
miast w szeregu powiatach jak 
np. sławneńskim i miasteckim 
beztroskę rad narodowych w tej 
dziedzinie. Niewiele one robią, 
by odłogi rozdysponować, opra
cować plan ich zagospodarowa
nia.

W marcu, kwietniu, nie będzie 
wiele czasu na rozdysponowanie 
odłogów, na opracowywanie 
planu ich zagospodarowania. 
Pracy tej trzeba dokonać bez
względnie już terazl

W tym roku chcemy poważnie 
zwiększyć obszar zasiewu kuku
rydzy. I tułaj czeka nas wiele 
pracy. Agronom i przodujący plan 
tator kukurydzy, powinni dotrzeć 
do szerokich mas chłopskich, już 
teraz, zachęcać do uprawy tej 
cennej rośliny. Niewiele dotych
czas zrobiliśmy w tej dziedzinie. 
1 lutego upływa termin zama
wiania nasion kukurydzy, Do 
chwili obecnej zamówień wpły
nęło bardzo mało co świadczy 
o naszych dużych zaniedbaniach 
w propagandzie uprawy kukury- 
<fay.

Sukcesywnie przychodzą do na 
szego województwa transporty 
nawozów sztucznych i... zaiegają 
magazyny GS i PZGS. A prze
cież już teraz można te nawozy 
rozprowadzić wśród spółdzielni i 
chłopów indywidualnych. Jeśli 
nie rozprowadzimy nawozów te
raz, na wiosnę powstaną w ma
gazynach „korki".

Chcemy w tym roku siać ziar
nem przede wszystkim sprawdzo
nym, kwalifikowanym, bo tylko 
takie daje wysoki plon. Tymcza
sem do stacji oceny nasion w 
naszym województwie wpłynęło 
dotychczas tylko 10 proc, plano
wanych ilości próbek. I to świad 
czy również o beztrosce naszych 
rod narodowych, naszego apara
tu agrotechnicznego,

I jeszcze jedna sprawa. Wielu 
chłopów indywidualnych powiatu 
kołobrzeskiego, wykorzystując pa 
nującą obecnie iście wiosenną 
pogodę wywozi na pola obornik, 
przyoruje go, dokonuje orek 
głębokich. Nasze POM-y i 
PGR-y w ub. roku planu o- 
rek zimowych w pełni nio wy
konały. Można i trzeba właśnie 
teraz nadrobić te zaniedbania. 
Można już teraz, wykorzystując 
sprzyjające warunki orać odłogi.

Wiosna 1936 roku - to pierw
sza wiosna 5-latki. Musi być ona 
zwycięstwem, musi nam przynieść 
wzrost plonów w żniwa. Lecz przy 
niesie wtedy, gdy już teraz po 
gospodarski!, troskliwie o niej 
pomyślimy. Jest to pilne zadanie 
i dla rad narodowych, dla instan 
cji powiatowych i wiejskich orga
nizacji partyjnych.

W Białostockich Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
w Fastach trwają prace przy montażu przewijarek i przę
dzarek obrączkowych, które nadeszły ze Związku Radzie
ckiego oraz przy montażu zjrzeblarck CZ-64 produkcji 
krajowej.

Na zdjęciu: przy montażu zgrzebłarek CZ-64,

Lud stolicy uczcił pamięć 
bohaterskich żołnierzy 

Armii Radzieckiej i WP 
poległ leli 

w walce o wyzwolenie Warszawy
WARSZAWA. — 17 bm., w 

jedenastą rocznicę wyzwole
nia Warszawy lud stolicy ucz 
cił pamięć bohaterskich żoł
nierzy Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego, którzy po
legli w walkach o wyzwole
nie stolicy Polski z hitlerow
skiego jarzma.

Na Cmentarz Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich przyby
li liczni mieszkańcy stolicy, 
delegacje warszawskich zakła 
dów pracy, urzędów, insty
tucji, uczelni i szkół.

« « •

Plac dookoła Pomnika Bra
terstwa na Pradze wypełnili 
mieszkańcy rrawobrzeżnej 
Warszawy. - -

Obok pomnika ustawiła się 
w dwuszeregu kompania ho
norowa Wojska Polskiego. U 
stóp pomnika wartę honoro
wa pełnią .żołnierze WP. 
Orkiestra gra polski hymn 
narodowy. Przy łoskocie 
werbli wieńce składała: de
legacje KW PZPR j KD PZPR, 
Prezydium Stołeczne! Rady 
Narodowej, dc!egac>a Wojska 
Polskiego, przedstawiciele 
stronnictw politycznych i or
ganizacji masowych, Stołecz
nego Komitetu Frontu Naro
dowego, delegacie praskich 
zakładów pracy i szkół.

0 20 proc, więcej
BYDGOSKA WYTWÓRNIA 

MAKARONU ZOSTANIE ROZ 
BUDOWANA W PLANIE PUS 
CIOLETNIM.

Wytwórnia makaronu w 
Bydgoszczy produkuje w sze
rokim asortymencie luksuso
we makarony (krajanki, nitki, 
mrki itp.J. W ramr.cn planu 
5-letnlogo zakład ulegnie mo
dernizacji oraz rozbudowie. 
Wybudowanych będzie 7 no
wych suszarni, co pozwoli na 
zwiększenie produkcji o 20 
proc. W roku bieżącym zosta
nie oddany do użytku nowy 
magazyn.

Na zdjęciu: pakowanie ma
karonu.

jloto — CAF Tymiński)

Dyskusja trwa

Zakłady pracy realizują 
już wnioski 

złożone przez robotników
Do specjalnych skrzynek umieszczonych 

we wszystkich działach produkcyjnych Słup 
skiej Fabryki Cukrów „Pomorzanka" wpły
nęło wiele wniosków i projektów do planu 
pięcioletniego zgłoszonych przez załogę. 
M. in. w najbliższych dniach przystąpi się 
do realizacji wniosku złożonego przez ro
botnika działu ekspedycji Nowickiego. 
Wniosek ten dotyczy zwiększenia po
wierzchni działu ekspedycji przy bardzo 
niewielkim nakładzie kosztów oraz przewi
duje zainstalowanie transportera, dzięki 
czemu ilośJ osób zatrudnionych w tym dzia
le będzie można .zmniejszyć z 8 do 3.

W Słupskich Fabrykach Mebli trwa dys
kusja załogi nad projektem 
planu pięcioletniego.

Cały szereg wniosków zło
żyła już załoga. M. in. mistrzo 
wie oddziału drugiego Wasi
lewski i Moskaluk zastąpili 
używaną dotychczas przy pi
kowaniu tapczanów włóczkę 
wełnianą w cenie 440 zł za 
kilogram, nićmi uzyskanymi 
z. prucia odpadów. W ten spo 
sób uzyskano nici z czystel 
wełny, któfe dotychczas 
sprzedawano po 60 gr. jako 
odpady. Dzięki wprowadze
niu tego wniosku Fabryka u- 
zyska ponad dwieście tysięcy 
złotych oszczędności w cią
gu roku.

Opera murzyńska
przybywa do Warszawy
WARSZAWA. 20 bm. W 

godzinach wieczornych przy 
będzie do Warszawy ocze
kiwany z wielkim zaintere
sowaniem słynny zespół mu 
rzyński „Everyman Opera" 
z wybitnym dziełem amery
kańskiego kompozytora — 
Ox>rge‘a Gershwina — ope
rą „Porgy and Bess".

Z/Jspół murzyński zawita 
do naszej stolicy po uwień
czonych wielkimi sukcesa
mi artystycznymi występacn 
w Związku Radzieckim.

Pobyt zespołu w stolicy 
trwać będzie do 1 lutego. W 
dniach 24 1 25 bm. w sali 
Państwowej Opery w War
szawie odbędą się dwie rów 
norzędne premiery nie gra
ne) u nas dotychczas opery 
wPorgy and Bęsi".

Poważny wzrost produkcji 
25 rodzaje nowych maszyn 
Zdecydowana walka o jakość 

oto zadania przemysłu maszyn rolniczych 
w pięciolatce

WARSZAWA. Zaopatrzenie rolnictwa w maszyny I na
rzędzia rolnicze w okresie ubiegłych kilku lat, mimo znacz
nego rozwoju produkcji, było nadal niewystarczające. To
też podniesienie tej produkcji na znacznie wyższy poziom, 
udoskonalenie i poprawa jakości wielu typów maszyn rol
niczych, rozszerzenie ich asortymentu — stanowią dla tego 
przemysłu naczelne zadanie w najbliższych 5 latach. Od 
wykonania tego zadania zależy w ogromnym stopniu 
wzrost produkcji rolniczej w 5-leciu.

AWy dom meblowy
Niedawno uru

chomiono w Po
znaniu jeden z 
największych w 
Polsce domów 

meblowych.
Sklep zajmuje 
powierzchnię »t'O 
in kw. 1 Jest bo
gato zaopatrzony 
zarówno w kom 
piety Jak 1 poje
dynczo sztuki me 
bli.

Na zdjęciu: 
fragment wnętrza 
sklepu.

W 1950 roku 18 - dziś 49

Nowi członkowie
spółdzielni produkcyjnej w Jamnie

Z każdym rokiem rośnie 
ilość członków w spółdzielni 
produkcyjnej w Jamnie (po
wiat Koszalin). W 1950 ro
ku zespołowe gospodarstwo 
w tej wsi zorganizowało 
18 małorolnych i średniorol

Str. 2 — Pierwsze korek
ty planu — J. Zelezik.
Str. 3 — Na nowej pla
cówce.
Str. 4 — O libańskim wi
nie, rekinach i pakistań
skiej nędzy —• Janusz 
Koryn.
Str. 4 — Historie księży
cowe — Adrian Czermiń
ski,

nych chłopów — dziś spół
dzielnia skupia już 49 go
spodarstw. Ostatnio, w o- 
kresie przygotowawczym do 
rozliczenia rocznego, wstą
piło do spółdzielni 5 nowych 
członków, a dwóch dalszych 
złożyło podania o przyjęcie.

Stały wzrost członków w 
Jamnie jest przede wszyst
kim wynikiem dobrej gospo 
darki spółdzielni, która co 
roku uzyskuje wysoką war
tość dniówki obrachunko
wej. Aktywnie walczy o no 
wych spółdzielców również 
podstawowa organizacja par 
tyjna. Każdy z członków 
partii w Jamnie otrzymał 
zadanie partyjne pracy z 
chłopami Indywidualnymi w 
celu pozyskania ich do spół 
dzielni. W okresie przed- 
rozliczeniowym, spółdzielcy 
w Jamnie wzmogli również 
walkę z wypaczeniami sta
tutowymi. M. in. usunięto 
ze spółdzielni Józefa Kaw
kę, który wbrew polece
niom walnego zebrania, na
dal utrzymywał na swej 
działce konia oraz uprawiał 
„po boku" kilka ha ziemi.

Dyrektor Centr. Zarządu 
Przemysłu Maszyn Rolni
czych — Ludwik Kuberski 
w rozmowie z przedstawi
cielem PAP podzielił się u- 
wagami o pracy i omówił 
plany tego przemysłu na naj 
bliższe lata.

— Jak! o zadania stoją 
przed przemysłem maszyn 
rolniczych w okresie 5-lat
ki?

— Zadania te są bardzo 
trudne i będą wymagały cięż 
kiej pracy. Produkcja wzro
śnie blisko trzykrotnie. Jed
nak rozwój naszego przemy
słu, to nie tylko wzrost pro
dukcji, ale przede wszyst
kim przejście na produkcję 
maszyn 1 narzędzi rolniczych 
wy sokowy daj nych, przysto
sowanych do nowoczesnej 
agrotechniki, zapewniają
cych kompleksowa mechani
zacje upraw i zbiorów pod
stawowych kultur rolnych.

— Wejdzie więc do pro
dukcji szereg nowych ty
pów maszyn?

— Tak, postawiliśmy so
bie zadanie rozpoczęcia pro 
dukcji 23 nowych typów ma
szyn. Z ciekawszych mają 
być produkowane siewniki 
nawozowe o szerokości 4.5 
m, urządzenia do kombajnu 
służącego do. zbioru nasion 
traw nasiennych, siewniki 
kombinowane do buraków, 
kombajny zbożowe nowego 
typu. W 1957 roku powin
niśmy wykonać próbną serię 
sllosokombajnów do kuku
rydzy. Jak najszybciej po
winniśmy rozpocząć produk 
cję kombajnów do zbioru 
ziemniaków oraz do bura
ków.

— Wskaźniki 5-latki prze
mysłu maszyn rolniczych — 
kończy dyr. Kuberski — 
mogą ulec poważnym zmia
nom. Spodziewamy się, że 
po przeanalizowaniu dotych
czasowych błędów, załogi nn 
szych zakładów postanowią 
zwiększyć, ponad te wskaź
niki, produkcję niektórych 
maszyn i szybciej, niż to o- 
becnie proponujemy, rozpo
cząć produkcję nowych.

Krółkla ufladomoid

W CZORAJ wieczorem z fa- 
’ bryki superfosfatu „Bogu 

clce" odszedł w Ilości 170 ton 
transport nawozów sztucznych 
dla GS-ów 1 PGR-ów wojewódz 
twa krakowskiego, lubelskiego 
i białostockiego. Są to dodatko
we Ilości superfosfatu dla rol
nictwa, bowiem załoga fabryki 
realizuje swoje dobowe zadania 
produkcyjne od początku br. z 
poważnymi nadwyżkami.

tUE Wrocławiu po raz drugi 
’ w tym miesiącu urodziły 

się bliźniaki. Obaj chłopcy 1 mat 
ka — mieszkanka Wrocławia 
Stasińska, czują się dobrze.

IZ RAKOWSKA „skrzydlata 
sanitarka'* przebyła już, 

mimo krótkiego okresu pracy 
— ponad tysiąc kilometrów, 
przewożąc w nagłych wypad
kach do klinik 1 szpitali wielu 
pacjentów. W tym czasie zabra 
ła ona m. In. z Rzeszowa 2 pa
cjentów z ciężkimi oparzenia
mi. ■ ze Stallnogrodu chorego 
do Krakowskiej Kliniki Neuro
logicznej,

Uroczystość kończy odegra
nia hymnu Związku Radziec
kiego, a potem „Międzynaro
dówki”, 

• • «

Liczne wieńce 1 wią
zanki kwiatów złoży
ło społeczeństwa stolicy 
pod Pomnikiem Wdzięcznoś
ci, na płytach żoliborskiet 1 
czemiakowskiei oraz na pły
cie Sztabu AL na Krakowskim 
Przedmieściu.

ramr.cn


na IV Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej

Okażcie poparcie naszym ambitnym pianom

Pierwsze korekty planu

। Plan 5-letni stawia poważne 
zadania przed naszymi PGR. 
O wykonaniu ich zadecydują 
ludzie, dobre kierownictwo, 
przemyślana gospodarka.

] Nasze PGR Cecenowo przez 
długie lata nie rozwijało sie 
należycie. Zbyt często zmie
niali się kierownicy. W ciągu 
jednego roku zmieniło się ich 
5. Ostatnio otrzymaliśmy 
wreszcie dobrego kierownika, 
który dba o gospodarkę, o 
ludzi. Ale i on nie otrzymuje 
należytej pomocy z zespołu.

Brak nam ludzi do pracy, 
bo nie zapewniliśmy im do
brych warunków bytowych. 
Nie wszyscy robotnicy w na
szym PGR mogą np. hodować 
inwentarz, bo brak na to od
powiednich pomieszczeń. 
Chcą oni z tego powodu o- 
dejść do innego gospodar
stwa. Nasz kierownik wiele 
razy zwracał sie do zespohi 
1 zjednoczenia, aby pobudo
wać te pomieszczenia, fednak 
nie odnosi to żadnego skut-

Więcej bezpośredniej pracy w terenie
' Po III Plenum nastąpiło 
Wyraźne ożywienie pracy or 
ganizacji partyjnych, do któ
rych bardziej bezpośrednio 
dociera aparat Komitetu Po
wiatowego. Ale pracowni
kom KP nie nadąża z pomo
cą aparat Komitetu Woje
wódzkiego. Na naradach i po 
siedzeniach plenarnych w 
KW zastanawialiśmy się nie
raz nad formami pracy in
struktora KW. Padały słusz
no wnioski, które jednak nie 
były wcielane w życie.

Niesłusznie został zarzuco
ny zwyczaj grupowych wy
jazdów w teren pracowni
ków KW i KP. Grupy in
struktorów KW. przebywa
jące przez dłuższy czas w fi- 
dnym powiecie, wnikliwie 
oceniały sytuację, wskazując 
nam ważne problemy. Była 
to poza tym poglądowa lek
cja pracy w terenie dla apa 
ratu KP. Niektórzy instruk
torzy KW nadal pracują 
wspólnie z instruktorami 
KP. Są jednak i tacy, co 
wolą siedzieć w samym Ko
mitecie Powiatowym. Sta- 
nowczo za mało pomagali 
nam ostatnio instruktorzy 
wydziałów organizacyjnego i 
propagandy KW. Zdarza się 
nay.tet, że ich kontakt z po
wiatem ogranicza się do te
lefonicznych rozmów. W ten 
,.wygodny" sposób zbierają 
informacje, żądają statysty
ki i sprawozdań.

W ostatnim okresie rzadko 
przyjeżdżali do KP członko
wie egzekutywy KW. A nam 
bardzo brakuje ich bezpo
średniej pomocy. Był okres, 
kiedy aparat KW 1 KP całe 
dnio „siedział" na wsi. Wte
dy powstawały spółdzielnie 
produkcyjne. Teraz tego wy
siłku od góry do dołu nie 
widać. I w stylu pracy apa
ratu należy doszukiwać się 
głównych przyczyn zastoju 
w budowaniu spółdzielczości 
produkcyjnej/

Franciszek Klawiter 
brygadier oborowy PGR 

Cecenowo 
odznaczony 

Sztandarem Pracy II klasy

Bijemy się o to, by zwięk
szyć hodowle, by mieć wvSo- 
kodojne, rasowe bydło. Wiele 
takich rasowych sztuk spro
wadzamy za ciężkie pienią
dze z zagranicy. A przecież 
i my mamy możliwości nie 
tylko hodować wysokowartoś 
ciowe bydło, lecz zamiast 
sprowadzać je z zagranicy — 
za granicę wysyłać.

Ja w Cecenowie pracuję 
już 10 lat. Gdy w 1945 roku 
otrzymaliśmy od każde) kro
wy przeciętnie 2100 litrów 
mleka, w 1949 — 4 600. to w 
roku 1955 od blisko 100 krów 
otrzymaliśmy iuż po 5 479 li
trów mleka. 7 o dobry wynik. 
Mamy krowy, które dają 
Tocznie po 7 i 10 tysięcy li
trów mleka. Wprowadziliśmy 
w naszei oborze zimny wy
chów cieląt, dorobiliśmy się 
stada, liczącego ponad 200 
sztuk, zaopatrujemy w raso
wy materiał rozpłodowy inne 
PGR-y.

A’e nasze możliwości są 
dalece nie wykorzystane. Na
sza inicjatywa jest hamowa
na. W ub. roku byłem w Mo
skwie, na Wystawie Rolni
czej, oglądałem słynne stado 
karawaiewskie, rozmawiałem 
z przodującymi hodowcami 
radzieckimi. Nasza brygada 
postanowiła wydać współza
wodnictwo sowchozowi Kara- 
wajewo, uzyskać taki wynik 
jak i on tl. ponad 6 tvs. li
trów mleka od krowy. Nie u- 
dało się to nam. bo nie otrzy
maliśmy pomocy ze strony 
Centralnego Zarządu PGR, bo 
nasze łąki są zabagnione, pod 
mokłe, bo mamy mało dobre I 
paszy.

Stanisław Dymkowski 
I sekretarz KP PZPR 

w Człuchowie

Zarzuciliśmy starte formy 
pracy nad przebudową wsi, 
a nie szukamy nowych. Da
lece niedostatteczna jest pra
ca z aktywem na wsi. Przed 
reorganizacją struktury wiej 
skich organizacji partyjnych 
szeroki aktyw skupiał się 
wokół komitetu gminnego. 
Komitet gminny kierował 
pracą gmlnntej rady narodo
wej. Zastanawiam się, czy 
nie byłoby słuszne utworze
nie przy gromadzkich radach 
narodowych oddziałowych 
organizacji partyjnych na 
prawach organizacji podsta
wowych. Potrzebny jest też 
— wydaj e ml się — kierow
niczy organ partyjny w gro
madzie. W obecnych warun
kach gromadzkie rady naro
dowe zaniedbują prace nad 
budownictwem spółdzielń.

Zahamowanie budownic
twa spółdzielczego na wsi 
ma swoje źródła również 1 w 
słabości naszych POM-ów. 
Państwowe ośrodki maszy
nowe coraz lepiej spełniają 
zadania gospodarcze, ale za
niedbują pracę polityczną. 
Cechu h je brak odpowie
dzialności za to, co się dzieje 
w spółdzielniach produk
cyjnych. Do POM-u Koczała 
skierowany został nowy dy
rektor. Dobry towarzysz par 
tyjny — zgłosił się do za
ciągu pionierskiego na Zie
mie Zachodnie. Ale dyii.ktor 
ten twierdzi, żo nie obcho
dzą go spółdzielnie produk
cyjne.

— Co w takim razie ma 
robić sekretarz do spraw 
POM i spółdzielń produk
cyjnych 1 agronom? — zapy
tują dyrektor, ea Ja m^szę

Jeszcze w ub. roku urzed 
stawiłem dyrektorowi Cen
tralnego Zarządu PGR mój 
plan. Plan ten zmierza do za
łożenia w Cecenowie wzoro
wej hodowli sztuk rozpłodo
wych. Chodzi o to. bv wy
bierać najwartościowsze byd
ło. stworzyć z niego oddziel
ną oborę. bv ta właśnie o- 
bora dostarczała calei Polsce, 
a nawet sprzedawała za gra
nicę wysoknwartnścfowe byd
ło. Niestety, nie otrzymaliś
my obiecanej pomocy. W na
szej oborze panuje ciasnota, 
mamy wiele trudności. Zwra
całem sie do zespołu i zi»dno 
czenia. by w naszym PGR 
zlikwidować chlewnie i w po
mieszczeniu tym założyć o- 
borę. I ten mój projekt nie 
został poparty.

Chcemy w Cecenowie stwo
rzyć. wzorową, zarodową o- 
borę'. Chcemy wyhodować 
stada takich krów, które bv 
dawały rocznie po 10 tvs. i 
więcej litrów mleka. I to fest 
w pełni możliwe, w pełni re
alne i nasza brygada żada w 
tej dziedzinie pomocy ze stro 
ny Komitetu Wojewódzkiego, 
ze strony Centralnego Zarzą
du PGR i Ministerstwa.

Mówimy dużo o zwiększe
niu wydajności krów we 
wszystkich PGR-ach. Można 
^iększyć tę wydajność, na
wet przy dotychczasowych, 
niedostatecznych zasobach 
paszowych. Chodzi o to, by 
w naszych oborach zwiększyć 
troskę o inwentarz, wprowa
dzić regulamin dnia, bydło 
czyścić, należycie doić, by 
wprowadzić szkolenie człon
ków brygad hodowlanych, 
kontrolować udoje.

Mamy pełne możliwości 
wykonania planowych zadań 
5-latki. Chodzi o to tylko. bv 
szerzej, lepie) rozwijać od
dolną inicjatywę robotników 
PGR, by wychodzić naprzeciw 
tej inicjatywie.

przebywać tylko w samym 
POM-le 1 dobrze organizo
wać jego pracę.

Ten przykład • jaskrawo 
charakteryzuje niezrozumia
nie roli POM-ów nawet 
wśród czołowego aktywu go
spodarczego.

Nowo spółdzielnie produk 
cyjne powstają w rezultaclte 
oddziaływania już istnieją
cych spółdzielń. A tymcza
sem w walce o umocnienie 
spółdzielni zaniedbujemy za
gadnienie bodźców ekono
micznych. Wyraża się to i w 
polityce obowiązkowych do
staw (niekiedy nadmiernie 
obciąża się spółdzielnie) i w 
niedostatecznej trosce o po- 
triteby spółdzielni, np. w dzie’ 
dżinie budownictwa. Bez cią 
głego umacniania starych 
spółdzielń nie może być mo
wy o powstawaniu nowych.

Polskie autobusy

Obniżyć jednostkowe spa
lanie węgla o 0,10 kg na 
każdy KWh, obniżyć wskaź
nik zatrudnienia z 16 do 10 
ludzi na jeden megawat 
(1 000 KWh), zwiększyć pro
dukcję prądu o 8 megawa
tów, zmechanizować odżuż- 
lanie, uruchomić łaźnię, szat
nię, pralnię i śniadalnię. — 
Oto ramowy plan dla elek
trowni w Białogardzie na 
najbliższe 5 lat.

Sposoby realizacji: moder 
nizacja kotłów, kondensato
rów, przebudowa' komór pa 
leniskowych, lepsze wyko
rzystanie ciepła, uruchomie
nie dwóch turbozespołów 
itd. — słowem postęp tech
niczny. Ten ogrom pracy 
wykonają robotnicy, racjona 
lizatorzv. ko’o zakładowe 
NOT i Klub TiR.

DOBRA ntłC. ANIMACJA 
PRACY

Inżynierowie, technicy i 
robotnicy elektrowni stano
wią zwarty i zgrany kolek
tyw. Wyniki pracy tego ko
lektywu są rzeczywiście du
że. Uchwała KC PZPR w 
sprawie udzfahi załóg w 
przygotowaniu projektu pla 
nu 5-letniego. z którą orga
nizacja partyjna zenoznała 
wszystkich na zebraniach od 
działowych, podniosła temno 
pracy. Na każdym kroku 
widać, że załoga dvskutuie 
nad założeniami nlanu 5-let
niego. Na każdych drzwiach, 
w każdej gablocie spotyka
my kolorowe hasła i bły
skawice. Organizatorzy gruo 
partyjnych wyjaśniaią robot 
nikom celowość szerokiej, 
dyskusji w rozmowach in
dywidualnych.

Pion techniczny, a ści
ślej koło NOT, pod kierow
nictwem organizacji partyj 
nej opracowało plan ramo
wy na okres 5 lat dla wszy
stkich działów zakładu. Za
łożono specjalne zeszyty, w 
które wpisano plan dla po
szczególnych działów. W ze
szycik prfnadto Umieszczono 
imienny skład komisji i na
zwisko członka NOT odpo
wiedzialnego za jej pracę. 
Przedstawiciel NOT obowią
zany jest wpisać do zeszytu 
swoje wnioski. W nim też 
notuje się propozycje robot
ników danego działu. Zeszy 
ty te po zakończeniu dy
skusji w oddziałach będą 
sprawdzianem pracy oraz 
konkretnym materiałem dla 
komisji głównej, która po 25 
stycznia przystąpi do osta
tecznej redakcji projektu 
planu 5-letniego. Na zebra
niu ogólnym załoga przedy
skutuje go po raz' ostatni.

PLAN RAMOWY 
WZIĄŁ W ŁEB

Pierwsza zmiana skończy
ła pracę. W pokoju inż. 
Mariana Krawczyńskiego, ze 
brała się spora gromada ro
botników I zmiany z oddzla 
łu nawe.slanla, w celu prze
dyskutowania ramowego pro 
jektu planu na okres 5 lat. 
Przewodniczący komlsi! od
działowej (w skład której 
wchodzi 5 osób), tow. Pie
trzak zwrócił się do zebra
nych:

— Po co zebraliśmy się tu 
taj wiecie wszyscy... Chciał 
bym usłyszeć wasze pierw
sze propozycje odnośnie na
szego planu. W kunie lepiej

się dogadamy. Przypomnę 
nasz plan.

Z zeszytu trzymanego w 
ręce, tow. Pietrzak czytał:

— ...zwiększyć sprawność 
i pewność działania dźwigu 
węglowego, usprawnić zała
dunek i wyładunek węgla 
na placu nr 2 i 3, polepszyć 
warunki pracy w pomiesz
czeniu sortownika. — Jakie 
jest wasze zdanie...?

— Może ja pierwszy zacz- 
nę — przerwał tow. Wojt- 
kowski.

— Ja bym powiedział, że
by zlikwidować nasz tran
sporter kubełkowy, a na 
jego miejsce zastosować ta
śmowy.

Inż. Adamowicz i inż. 
Krawczyński spojrzeli cieką 
wie na Witkowskiego.

— Jak to sobie wyobraża 
‘cie — spytali prawie jedno
cześnie?

— Jak? Prosto. Myśmy 
już gadali między sobą przed 
zebraniem. Puścić go prosto 
w górę...

— To za wysoko. Węgiel 
się będzie zsuwał...

— Nie — wtrąca tow. Gi- 
za. — Można przecież doro
bić poprzeczne listwy. Teraz 
pracuje 8 ludzi, a może pra
cować 4. Jest oszczędność, 
czy nie? — Giza popatrzył 
triumfująco po zebranych.

— Trzeba sie zastanowić, 
zapiszcie to kolego Pietrzak 
— poprosił tow. Adamowicz.

Inżynier Krawczyński pod 
suwa zebranym nową myśl: 
— Trzeba przebudować kabi 
nę dźwigu węglowego.

— Myśleliśmy i o tym—za 
czął tow. Gontarz. — Nale
żałoby zmienić kierunek jaz 
dy dźwigu. Przesunąć go ró
wnolegle do toru. Można by 
wtedy węgiel czerpać od ra 
zu z wagonów i rzucać go 
wprost na kratę. Zlikwido
walibyśmy wtedy sortownię 
węgla, uboczne urządzenia 
sortowni, nietypowe silniki, 
część taśmy. Gdyby boczni
cę przeciągnąć do brzegu, 
czerpak dźwigu mógłby się
gać nawet za rzekę do wago 
nów. Ho, ho! O ile prostsza 
by była robota, a ile ludzi 
mniej!

Krawczyński zapalił się do 
tej myśli.

— Wiecie towarzysze, że 
to dobry projekt. Musimy 
go opracować. Nasz ramowy 
plan bierze w łeb... Punkt 
trzeci już odpadł. — Dobry 
pomysł — powtórzył.

Robotnicy i inżynierowie 
byli zadowoleni. 6 różnych 
wniosków z dziedziny bhp, 
postępu technicznego, to 
plon pierwszej dyskusji, a 
będą jeszcze dwie.

— Towarzyszu inżynierze, 
obliczcie, przemyślcie, żebyś 
my wiedzieli na drugim ze
braniu, czy to nam się opła
ci zrobić — mówili wycho
dząc.

— Dobrze, na pewno.

W KLUBIE TIR

Kierownik klubu wycią
gnąwszy z biurka teczkę peł 
ną papierów, rzekł:

— Pod adresem naszego 
klubu i koła NOT robotnicy 
wysunęli również pewne żą 
dania na okres 5 lat. Rozpi
saliśmy ankietę i na jej pod 
stawie układamy plan na
szej pracy. Np. tow. Cieślak

Dobry przykład 
członków partii 
w Bobrowicach
W ub. roku we wsi Bo- 

browice (pow. Sławno), osie
dliło się 3 chłopów z woje
wództwa kieleckiego: Wła
dysław Gierczak, Adolf Nie- 
trzpiel i Karol Zerela. 
Wszyscy są członkami par
tii 1 wszyscy ostatnio wstą
pili do istniejącej we wsi 
spółdzielni .produkcyjnej.

— Nie wstąpiliśmy do spół 
dzielni z biedy — mówi 
tow. Władysław Gierczak. — 
Jako nowoosiedleni byliśmy 
zwolnieni z obowiązkowych 
dostaw dla państwa. Wstą
piliśmy do spółdzielni, gdyż 
uważamy się za aktywnych 
członków partii — a statu
towym obowiązkiem człon
ka, partii na wsi, jest ak
tywny udział w walce o 
rozwój spółdzielczości pro
dukcyjnej. Uważamy, że 
jesteśmy potrzebni spółdziel 
ni. Dotychczas gospodarzy
ła ona słabo, uzyskiwała ni
ską wartość dniówki obra
chunkowej. Nasze przystą
pienie do spółdzielni powin
no ją umocnić, zresztą nie 
będziemy żałować pracy, 
aby rozwijała się jej gospo
darka.

Tow. Wł. Gierczak jest sekrą 
tarzem terenowej organiza
cji partyjnej w Bobrowi
cach. Organizacja ta ostat
nio poważnie ulepszyła swą 
pracę, przyjęła kilku no
wych kandydatów spośród 
przodujących ludzi, a także 
pracowała nad tym, by 
wszyscy jej członkowie byli 
spółdzielcami. I rzeczywi
ście, ostatnio prawie wszy
scy chłopi — członkowie 
partii — na terenie gromady 
Bobrowice, wstąpili do spół
dzielni produkcyjnych. I tak 
w Smardzewic do spółdziel 
ni wstąpiło 3 członków par
tii, spółdzielnia w Bobro- 
wiczkach pozyskała 2 no
wych członków, zaś członko 
wie partii w Ryszewku zor
ganizowali komitet założy
cielski.

prosi o zorganizowanie punk 
tu konsultacyjnego w celu 
wyjaśniania trudnych próbie 
mów technicznych; technik 
Majewski wskazuje na ko
nieczność pobudzenia racjo
nalizatorów do składania 
wniosków z dziedziny gospo 
darki węglem i energią elek 
tryczną itd.

W białogardzkiej elek
trowni ruch racjonalizator
ski jest kierowany przez 
koło ŃOT-u i Klub TiR i dla 
tego zdaje dobrze egzamin. 
Członkowie koła (prawid 
wszyscy członkowie partii) 
udzielają racjonalizatorom 
pomocy w opracowywaniu 
wniosków, przydzielają im 
brygady robocze do natych
miastowego zastosowania u- 
sprawnlenia. Wiele zgłoszo
nych w ub. roku wniosków 
powstało dzięki sugestiom 
inżynierów Adamowicza, 
Krawczyńskiego. Marka i in. 
Wskazywali oni robotnikom 
tematy do opracowania, dy
skutowali z autorami uspra
wnień i dawali rady.

Nie ma dziś w elektrowni 
pracownika, który by nie 
wiedział o dyskusji nad pla
nem 5-letnim, który by akty 
wnie nie włączył się do niej. 
Wszyscy żyją teraz tym za
gadnieniem. Organizacja 
partyjna i związkowa do
brze rozpoczęły swą pracą 
polityczną i właściwie nią 
kierują poprzez organizato
rów grup nartyjnych i agita 
torów. Potrafiły porwać 
wszystkich członków załogi 
do żywej i twórczej dysku
sji.

X 2ELEZIK

Zakładem sa
mochodowym jest 
równie* ... „Sa- 
nowag" (Sanoc
ka Fabryka Wa
gonów). Fabrykę 
tę budującą po
czątkowo wago
ny kolejowe prze 
stawiono stop
niowo ba pro
dukcję przyczep, 
wozów pożarni
czych 1 autobu
sów „Star", ob
sługujących prze 
ważnie linio 
PKS. W ciągu 

3 lat (1933 — 1933) 
fabryka przeka
zała do eksploa
tacji 900 autobu
sów. Okazały się 
one bardzo wy
trzymałe, łatwe 
w obsłudze i wy 
godne dla pasa
żerów. o wysokich walorach technicznych tych autobusów świadczy najlepiej fakt, te Jut wielu 
kierowców PKS — realizując swe zobowiązania — przejechało na autobusach „Star" bez naprawy 
głównej ponad 100 tys. km.

Na zdjęciu: montaż autobusów w Sanockiej Fabryce Wagonów. (CAF — fot Kondracki)

Z dyskusji



Na nowej placówce Kukurydza zwycięża

Granatowy kombine
zon, mocno ściągnięty 
pasem, zielona, wojsko 

wa koszula i takiż krawat. 
Od razu poznać w nim woj
skowego. „Nim“ — jest Mie 
czysław Roj, mechanik re
jonowy POM Słupsk.

| Nie tak dawno Roj, wte
dy jeszcze oficer Roj, w ta
kim samym ubiorze przepro 
wadzał z żołnierzami- swojej

: jednostki szkolenie, uczył 
ich obsługi czołgów. Czołgi 
pododdziału, nad którymi 
Roj miał szczególną opiekę, 
wykazywały zawsze stupro
centową gotowość bojową, 
a ich mechanizmy i urządzę 

' nia — sprawność niemal jak 
w zegarku. Był to rezultat 
dbałości i starannej konser
wacji. Roj był kilkakrotnie 
nagradzany za ofiarną pracę 
w wychowaniu żołnierzy, za 
dbałość o sprzęt.

Dziś zmienił się „obiekt" 
opieki Roja. Pododdział 
czołgów zastąpi brygada trak 
torów. Od dziś określenie 
„gotowość bojowa", oznacza 
dla niego dobry stan tech
niczny, sprawną bezawaryj
ną pracę traktorów.

„Chwilowo pracuję na to
karce — mówi Roj. — Z na
dejściem wiosennej kam
panii siewnej, gdy traktory 
wyruszą do spółdzielni pro
dukcyjnych, rozpocznę do
piero pracę jako mechanik 
rejonowy. W cywilu byłem 
tokarzem, dlatego też obec
na praca zgodna jest z moi
mi kwalifikacjami i bardzo 
mi odpowiada".

— A jak zarobki? — rzu
camy pytanie.

Okazuje się, że jak na po 
czątek zupełnie dobre. Za 
pierwsze 10 dni pracy otrzy 
mał około 480 zł. A przecież 
trzeba wziąć pod uwagę 
„wyjście z wprawy" spowo
dowane kilkuletnią przerwą.

Kierownictwo warsztatów 
POM zadowolone jest z Ro
ja. Już od samego początku 
wykazał się on pracowitością 
i punktualnością — cenny
mi cechami, które daje służ 
ba wojskowa.

Z całą pewnością można 
przypuszczać, że nie zawie
dzie na nowym odcinku pra
cy. Z taką samą ofiarnością 
1 zapałem jak w wojsku, 
będzie troszczył się teraz o 
zapewnienie sprawnej pracy 
traktorów. . ’

5 września ub. roku cała 
nasza prasa zamieściła nastę 
pujący komunikat:

SpóldzielcyzCzarntaa 
zrozumieli 
potrzebę 

szkolenia rolniczego-
Kiedy po raz pierwszy przy

jechałem do spółdzielni produK 
cyjnej Czarnkowo (pow. Biało
gard), aby zorganizować tam 
kurs szkolenia rolniczego, chło
pi nie chciell po prostu ze mną 
mówić. Przewodniczący spół
dzielni, Józef Sztybler dawał 
wymijające odpowiedzi, ale do
piero na zebraniu wyszła praw 
da na jaw. Jeden z chłopów 
powiedział wprost, źe szkolenie 
Im nie potrzebne, że nie trzeba 
Ich uczyć siać 1 orać, że to stra 
ta czasu itd.

Mimo tego, następnego dnia 
na pierwszy wykład przyszło 
trochę ludzi. Słuchali z zainte
resowaniem, a potem wywiąza
ła się ożywiona dyskusja. Chło
pi pytali, prosili o wyjaśnienia 
1 okazało się, te nie wszystko 
Jest takie proste Jak to vzyda- 
walo się na początku. Dyskusja 
trwała 3 godziny.

Od tego dnia na szkolenie 
przychodzą wszyscy członkowie 
spółdzielni. Na Jednym z wy
kładów omawialiśmy przyczyny 
powstawania chorób zakaźnych 
wSrod bydła. Wyjaśniłem, te 
siedliskiem choroby są nie utrzy 
mywana w czystości obory, chlc 
wnle, owczarnie. Za kilka dnt 
gdy przyjechałem na następne 
szkolenie, mile zaskoczyły mnie 
zmiany, jakie zaszły w obejściu. 
Obora, chlewnia, stajnia, były 
Świeżo wybielone. Nawet w po
mieszczeniach gospodarczych 
członków spółdzielni znać było 
świeże wapno. Od tej pory wie 
ls zmieniło się w Czarnkowie, 
■ et. którzy początkowo nie do 
eenlall potrzeby szkolenia rolin 
czego, dziś są Bajpilnłejszyini 
słuchaczami.

HENRYK GADOMSKI 
agronom rejonowy POM 

Tychowo,

„Rząd Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej na posie
dzeniu w dniu 3 września 
1955 roku, powziął następu
jącą uchwałę:

Rząd Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, biorąc pod 
uwagę postęp osiągnięty w 
odprężeniu w sytuacji mię
dzynarodowej dzięki genew 
skiej konferencji szefów 
czterech rządów oraz prag
nąc wnieść realny wkład 
Polski do wysiłków czynio
nych w dziedzinie rozbroje
nia, postanawia zmniejszyć 
do dnia 20 grudnia 1955 r. 
liczebność sił zbrojnych PRL 
o 47 tys. żołnierzy i ofice
rów.

Zwolnieni z szeregów Woj 
ska Polskiego, . zatrudnieni 
będą w przedsiębiorstwach 
państwowych, zakładach 
przemysłowych i w rolni
ctwie".

W uchwale tej znalazła od 
bicie konsekwentna pokojo
wa polityka naszego pań
stwa. Jar.

WYSTAWA KSIĄŻKI, PLAKATU 
I REPRODUKCJI ARTYSTYCZNEJ 

NRD

16 bm. steraniem Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za
granicę została otwarta w Pa
łacu Kultury i Nauki im. J. Sta 
lina w Warszawie wystawa 
książki, plakatu i reprodukcji 
artystycznej Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej.

Wystawa, niezwykle starannie 
przygotowana przez naszych 
przyjaciół z NRD, daje prze
gląd ich dorobku z ostatnich 
lat w dziedzinie książki, plaka
tu I reprodukcji artystycznej.

Ciekawie przedstawia się 
dział grafiki książkowej, mają
cej za sobą w Niemczech pię
kne i stare tradycje.

Około 80 plakatów reprezen
tuje osiągnięcia NRD w zakre 
sie propagandy wizualnej. Wy
różniają się tu szczególnie pla
katy handlowo-orzemysłowe.

Atrakcją wystawy jest ekspo
nowany po raz pierwszy w Pol
sce zestaw około 130 reproduk 
cji arcydzieł malarstwa europej 
skiego, w tej liczbie kilkadzie
siąt reprodukcji zbiorów Galerii 
Drezdeńskiej.

KSIA2KA, KTÓRA 
PRZYPOMINA, ŻE 

J. I. KRASZEWSKI 
BYŁ RÓWNIEŻ 

ARTYSTĄ-MALARZEM

Dużym wydarzeniem w na
szym ruchu wydawniczym, Jest 
ukazanie się nakładem Ludo
wej Spółdzielni Wydawniczej, 
dwutomowego liczącego ok.

Motocykl za sprzedaż 
nadwyżek zbożowych

Średniorolny chłop i gromady Starogród-Dolny (pow. 
Chełmno) — Henryk Obczyńskl, za sprzedane państwu 
nadwyżki zbożowe zakupił motocykl WFM. Obczyński 
wstąpił niedawno do spółdzielni produkcyjnej.

Na zdjęciu: Henryk Obczyński pokazuje sąsiadom swój 
motocykl.

Zwalniani z czynnej służby 
zawodowi oficerowie, podofi 
cerowie, a także szeregow
cy, którym skrócony został 
czas służby wojskowej, zo
stali skierowani do pracy w 
przemyśle lub rolnictwie. 
Otrzymali oni pracę odpo
wiadającą ich kwalifikacjom 
„z cywila" lub taką, którą 
są w stanie wykonywać. 
Wprawdzie wszyscy dopiero 
niedługi czas pracują w na
szych zakładach pracy, ale 
już wielu z nich swoimi wy
nikami zdołało sobie vryro- 
blć szacunek załóg I dobrą 
opinię u kierownictwa.

Np. wiele słów pochwały 
ma kierownictwo Przedsię
biorstwa Tuczu Przemysło
wego w Słupsku, dla pracy 
b. oficera Zygmunta Sąsiad
ka, obecnie kierownika tu
czami w Bydlinie. Dzięki je 
go zdolnościom organizator 
skim, tuczarnla ta uzysku
je coraz lensze wyniki. Po
dobnych jak Roj czy Sąsia
dek, do niedawna wzorowych 
oficerów i żołnierzy, a dziś 
przodowników naszego poko 
jowego budownictwa, jest 
wielu w całym kraju.

Na nowym odcinku pracy 
życzymy im wielu sukcesów.

1 200 stron druku, dzielą Józe
fa Ignacego Kraszewskiego — 
„Powieści ludowe". Jest to 
zbiór napisanych przez J. I. Kra 
szewskiego powieści ludowych, 
stanowiących w twórczości tego 
pisarza oddzielną, obok powie
ści obyczajowych ł historycz
nych - grupę utworów o du
żych walorach literackich i 
szczególnie mocno nakreślonej 
problematyce społecznej.

Innym interesującym szczegó
łem, dotyczącym tego wydaw
nictwa, jest to, że przypomina 
ono zupełnie prawie nieznaną 
twórczość Kraszewskiego jako 
rysownika, malarza i grafika. 
Wszystkie bowiem powieści, 
wchodzące w skład zbioru, a 
więc „Historia Sawki", „Ula
na", „Budnik", „Ostap Bon- 
darczuk", „Jaryna", „Cha
ta za wsią", „Jermoła" i 
„Historia kolka w pło
cie" — opatrzone są reproduk 
cjaml oryginalnych rysunków 
J. I. Kraszewskiego.

Porozmawiajmy

Mostek
Z Waldkiem znamy się od 

dawna. Nasza serdeczna przy 
jaźń zaczęła się jeszcze na 
szkolnej ławce. Lubię go za 
to, że jest wesoły, szczery, 
koleżeński. Ale Waldek, to 
jednocześnie taki typowy 
słomiany ogień. Wystarczy 
podsunąć mu jakiś dobry

PRZEKONALI SIĘ
Od wielu lat chłopi we wsi 

Pławno pow. Szczecinek, bory
kali się z trudnościami przy kar 
mieniu bydła i trzody chlewnej 
w okresie zimy. Również w spół 
dzielni produkcyjnej Pławno 
niedostatek paszy hamował roz 
wój hodowli. Ograniczało to pro 
dukcję obornika, doprowadza
jąc do wyjaławiania pól i do 
spadku plonów.

Spółdzielcy słyszeli wpraw
dzie o kukurydzy, lecz nie od 
razu nabrali do niej zaufania. 
Dopiero Powiatowe Wystawy 
Rolnicze w Szczecinku, na któ
rych spółdzielcy obejrzeli polet 
ka doświadczalne tej rośliny, 
oraz eksponaty, wykresy i plan
sze, pokazujące wyniki uzyska
ne przez doświadczonych plan
tatorów zachęciły ich do pierw 
szej próby.

Już więc wiosną 1955 r. spół 
dlielnia produkcyjna w Pławnie 
zas ala 1,2 hektara kukurydzy. 
Rad, wskazówek I zachęty u- 
dzielali im przy tym agronomo
wie i zootechnicy POM w Cza
plinku.

Gdy kukurydza osiągnęła 
mleczno - woskową dojrzałość 
— przystąpiono do jej zbiorów. 
Pomimo braku doświadczenia 
plantatorów, plon okazał się 
dość wysoki, toteż dzięki temu 
spółdzielcy zckislli 450 q łodyg 
1 liści, oraz (oddzielnie) prze
szło 100 q kaczanów.

Nadeszła zima. W RZS Pła
wno nie ma już kłopotów z pa
szą dla bydła i trzody chlew
nej. Bydło - żywi się również 
kiszonką z liści i łodyg kuku
rydzy. Kiszonka zaś z kolb, to 
— jak się tu przekonali — do
skonało pasza treściwa dla trzo 
dy chlewnej.

Członkowie spółdzielni, a m. 
in. również i przewodniczący 
Michał Musiał przekonali się, 
że kukurydzo to roślina — re- 
kordzistka I że uprawiając ją 

pomysł, a zaangażuje dla Je
go realizacji całe swe serce, 
bujną fantazję i umiejętno
ści. I odwrotnte. Wystarczy 
trudniejsza przeszkoda, z 
którą nie potrafi dać sobie 
rady, by zupełnie stracił en
tuzjazm.

Przed trzema tygodniami 
wradl do mnie po jakąś książ
kę. Rozmawialiśmy o tym 1 o- 
wym, najwięcej o nauce. Z wy
raźną niechęcią odpowiadał na 
pytania dotyczące pracy zawo
dowej 1 partyjnej.

W pokoju było przyjemnie, 
ciepło. Z radiowego głośnika 
wydobywały się przytłumione 
dźwięki muzyki tanecznej. Wy
godnie rozparł się w fotelu 1 po
bieżnie wertował kartki książki.

Przerwał to zajęcie i zwrócił 
się do mnie.

— Opowiem ct o dziwnej roz
mowie, jaką prowadzlicm w po
ciągu z zupełnie nieznanym ml 
człowiekiem — urwał 1 po chwili 
dodał — możesz, a właściwie po 
winioneś napisać o tym,

— Jechałem wczoraj po
ciągiem. NaprJiciw mnie 
siedział jakiś starszy męż
czyzna, zupełnie łysy, o wy
raźnych, ostrych rysach twa 
rzy. Cały czas siedział spo
kojnie, spoglądał w okno i 
palił papierosa. Nie zwraca
łem na niego specjalr-tej u- 
wagi. Kiedy pociąg zbliżył 
się do rzeki i przed most
kiem zwolnił, mój współpa
sażer zaczął denerwować się 
i niespokojnie wtercić się na 
ławce.

Nie wytrzymał wreszcie i- 
odezwał sie do mnie: i 

no większych obszarach - bę
dą mogli podwoić u siebin po 
głowie bydła i trzykrotnie 
zwiększyć pogłowie trzody chle 
wnej. Więcej będą mieli mię
sa, mleka. Więcej obornika i 
tym — samym wyższe plony.

Nic więc dziwnego, że obe
cnie w Pławnie, również chło
pi indywidualni przygotowują 
się do wiosennego siewu tej 
rośliny, o spółdzielnia produk
cyjna w te] wsi na rok przyszły 
planuje obsiać kukurydzą już 
nie 1,2 lecz 3,5 hektara.

Śmiało więc można powie
dzieć, że w Pławnie kukurydza 
zwyciężyła.

Metody Suszkiewkz

— Panie, już dziesięć lat 
jeżdżę tą trasą i za każdym 
razfsm pociąg musi zwalniać. 
Na tak ważnym szlaku każ 
dy pociąg musi przyhamo
wać. Co to u nas za po
rządki?

To ostatnie zdanie poder
wało mnie. Próbowałem tłu
maczyć mu, że przecież nie 
wszystko można od razu zbu 
dować, i»j były pilniejsze po 
trzebv, wspomniałem o No
wej Hucie itp. Nic go nie 
przekonywało. Odniosłem 
wrażenie, że w ogóle mnie 
nie słucha.

Bez przerwy powtarzał, że 
10 lat i że co to u nas za po
rządki? Denerwowało mnie 
jego gadanie. Kiedy pociąg 
znów nabrał normalnej szyb 
kości, trochę uspokoił się. 
Opowiadał mi jak to on i ty
siąca innych szli od Lenino 
do Berlina nie szczędząc po
tu i krwi, a my teraz w cią
gu 10 lat nie potrafimy zbu
dować solidnego mostku. Naj 
większy żal ma do nas, lu
dzi młodych. Źe nie umiemy 
pracować, że psujemy, leni
my się. Było wiele sorzecz- 
ności w poglądach starusz
ka, bo jako przykład, że 
robi się wiele, podawał zbu
dowane mosty w Innych wo 
jewództwach. Gnewał się 
więc na nas za ten jeden 
niewielki mostek. Sądzę, ze 
w wojsku był saperem i stąd 
ta jego słabość do mostów. 
Ale to nie jest ważne.

Pocrątkowo gniewałem się na 
staruszka. Teraz jednak, po 
głębszym zastanowieniu alę 
przyznają mu racją.

— DlaoMrwwt — wttMUMK, i

WYSTAWA 
w PREZYDIUM 

WOJ. RN
Nie wszyscy zapewne wiedzą, 

te juź od kilku tygodni czynna 
Jest w gmachu Prezydium Wo
jewódzkiej Rady Narodowej wy 
stawa obrazująca osiągnięcia 
plantatorów kukurydzy z woje 
wództwa koszalińskiego. Na wy 
stawie zgromadzone zostały o- 
kazy różnych odmian kukury
dzy uprawianych przez naszycn 
plantatorów. Szczególne zacie
kawienie zwiedzających wzbu
dzają czerwonawo-brunatno kol 
by kukurydzy pastewnej.

Na wystawie można naocznie 
przekonać się o tym, źe kuku
rydza udaje się w całym na
szym województwie 1 przy w las 
elwej uprawie przynosi b. do
bre plony.

Na zdjęciu górnym eksponaty 
spółdzielń produkcyjnych i cbio 
pów gospodarujących indywldu 
alnle. Spółdzielnia produkcyjna 
Mecewo (pow. Zlotów), z Jedne 
go hektara uzyskała MO kwlnza- 
11 zielonej masy, zaś spółdzielcy 
ze Szczeglina (pow. Koszalin) z 
2 ha zebrali 900 kwintali zielon 
ki. ifiO kwintali kolb zakisill oni 
na zimę dla inwentarza, przodu 
Jący plantator Jan Wiśnlewskł 
ze wsi Gwleżdzin w powiecie 
cztuchowsMm z 10-arowego po
letka otrzymał i kwintali suche 
go ziarna.

Plansze 1 wykresy ni wysta
wie informują o korzyściach wy 
pływających z uprawy kukury
dzy 1 o możliwościach jej wykę 
rzystanla. Zbiór paszy soczy- 
stej z 1 ha kukurydzy wystar
cza na „produkcję" 1S tys. li
trów mleka, podczas gdy bura
ki pastewne zebrane z 1 ha po
zwalają na otrzymanie 3,5 tys. 
litrów, a ziemniaki — 7,1 tys. 1* 
trów.

Waldek dotychczas spokojnie 
powtarzający swą rozmową ob
ruszy! się.

— Jak to dlaczego?
Palcami przeczesał rozwichrzą 

ną czuprynę.

— Tu chodzi nie tylko 0 
problem jednego mostku. 
Trzeba starego właściwie ro 
zumieć. Dla niego Polska to 
nasze władze terenowe i ta 
właśnie krytykował za opie
szałość, brak [inicjatywy. 
Czy mało mamy podobnych 
przykładów? Ileż to spraw 
można by załatwić szybko i 
dobrze, gdyby niektórzy na
si odpowiedzialni towarzyszła 
mieli więcej inicjatywy, po
trafili lepiei bić się gdzie 
trzeba o interes naszego wo
jewództwa.

Próbowałem tłumaczyć mu, 
źij przecież wiele zmieniło 
się. Jest wyraźny postęp w 
porównaniu z latami po
przednimi. Buduje się coraz 
więcej, zakłady pracy mają 
coraz większe osiągnięcia, 
ale teraz on nie chciał mnie 
z kolei słuchać.

— Można by o wiele wię
cej zrobić. Tylko nauczyliś
my się gadać na zebraniach 
— gorączkował się. — Mówi 
my po III Plenum o szerszej 
więzi z masami, a nadal sie
dzimy za biurkami. Znam 
takiego zajmującego odpo
wiedzialne stanowisko towa 
rzysza, który przyniósł sobie 
do biura gumową poduszkę. 
Chyba boi się odcisków. Je
śli takimi metodami będzie
my pracowali, to na pewna 
nie uruchomimy tych kilku
dziesięciu nowych zakładów.

Wydaje mi się, że Wal
dek 1 ten jego przygodny sta 
r uszek mieli sporo racji.

WŁADYSŁAW ŁUCZAW



Na wczasach w Szklarskiej Porębie
Niewidzialne 

fale
Niewiele jest domów, zwłasz 

era w mieście, w których nie by 
toby diii skromnego chociaż
by radioodbiornika. Coraz 
większe? popu!ornościq cieszy 
się telewizja. Coraz większe 
usługi oddaje radar.

Wszystkie te wynalazki o- 
plerają się na wykorzystaniu 
tego samego zjawiska fizycz
nego, któro nazywamy falami 
elektromagnetycznymi. Wyna
lazki te stanowią dorobek o- 
statnich dziesiątków lat. O 
istnieniu fal ehktromcgnetycz 
nych dowiedzieli się ludzie do 
piero w drugiej połowie XIX 
stulecia, radiofonia zaś po
wstała dopiero przed 60 (ety. 
Jednym z jej twórców był wy
bitny rosyjski uczony i wyna
lazca - Aleksander Pcpow. 
Jego badania najbardziej 
pchnęły naprzód naukę o fa
lach elektromagnetycznych.

Popow w r. 1339 powtórzył 
znane doświadczenie Hertza 
z przeskokami iskier w wibra
torach. Podczas gdy jednak 
Hertz mógł obserwować iskry 
tylko w ciemnościach i za po
mocą szkła powiększającego, 
Pcpow demonstrował je przy 
świetle dziennym.

W 5 lat później uczony ten 
dysponował już pierwszym od
biornikiem „radiowym” - od
biornikiem fal elektromagne
tycznych. Był to przyrząd zwa
ny kohererem, połączony ze 
zwykłym dzwonkiem elektrycz
nym. Skoro tylko do przyrzą
du tego dorerato fola radio
wa, dzwonek zaczynał dzwo
nić, sygnalizując jej pojawie- 
nie się.

Nieco późnie! Pooow udo
skonalił swój odbiornik. łącząc 
go z aparatem telegraficznym. 
Pojawieniu się fali radioy/ej 
towarzyszył teraz nie tylko 
dźwięk dzwonka, ale jedno
cześnie powstanie kreski na 
taśmie aparatu telegraficzne
go, Gdy więc Popow wysyłał 
fale radiowe w małych i 
większych „porcjach", jego 
odbiornik rejestrował na taś
mie kropki i kreski, tak jak 
zwykły eparat telegraficzny.

Uczony rosyjski przeprowa
dzał ze swym radiotelegrafem 
wiele doświadczeń. Podczas 
jednego z nich umieścił on 
nadajnik na oknie swojej pra 
cowni, a odbiornik w ogro
dzie. Gdy odległość między 
obu aparatami wyniosła około 
83 metrów, odbiór fal nagle 
ustal. Zastanawiając się nad 
przyczyną niepowodzenia, Po
pow doszedł do wniosku, że 
odbiorowi przeszkadzają liś
cie. Aby tego uniknąć, Popow 
dołączył do odbiornika piono
wy kawałek drutu, który wy
stawał ponad liśćmi. Tak po
wstała pierwsza antena ra
diowa. Z jej pomocą Popow 
znacznie skutecznie] odbierał 
fale wysyłane przez nadajnik.

12 marca 1896 roku Popow 
zademonstrował swój wynala
zek na posiedzeniu Rosyjskie
go Towarzystwa Fizyczno-Che- 
micznr jo. Nadajnik znajdo
wał się w sąsiednim gmachu, 
odległym o 250 metrów od 
odbiornika. Asystent Popowa 
- Rybkin nadawał sygnały te
legraficzne, odpowiadające 
słowom „Henryk Hertz". Sy
gnały to za pośrednictwem fal 
radiowych były zapisywane na 
taśmie odbiornika. W ten spo 
sób Fopow udowodnił prak
tycznie, żo fale radiowe mogą 
być wykorzystywane do nawią
zania łączności na odległość 
bez pomocy jakichkolwiek prze 
wodów.

W następnych latach Po
pow wraz z Rybkinem tak u- 
doskonolili swoją aparaturę, 
że można było odbierać fale 
radiowe orzy pomocy słucha
wek telefonicznych. Wysyłane 
przez nadajnik sygnały można 
było usłyszeć w słuchawkach 
połączonych z odbiornikiem. 
Tak powstał pierwszy radiote
lefon.

Mimo takich sukcesów Po
pow nigdy nie otrzymał nale
żytej pomocy materialnej. Zyt 
przecież w czasach caratu. 
Szczęśliwszy od niego Marco
ni cieszył się poparciem admi 
ralicji brytyjskiej i firm prywat 
nych. Dlatego Marconiego po
znał cały świat, a o Popowie po 
prostu zapomniano. Dopiero 
w Związku Radzieckim zasłu
gi uczonego rosyjskiego docze 
kały się właściwej oceny.

mgr CZESŁAW KOWALSKI

Z podróży po południowo-wschodniej Azji

O libańskim winie, rekinach 
i pakistańskiej nędzy

Jedyną linią lotniczą łączą 
cą bezpośrednio Europę z In 
donezją jest linia holender
ska „K.L.M." (Koninglike 
Luchtvaart Maatschaapij — 
Królewskie Towarzystwo 
Lotnicze). Samolot holender 
ski po wystartowaniu z 
Schiphol (bardzo nowoczesne 
i luksusowo urządzone lotni
sko Amsterdamu) ląduje jesz 
cze we Frankfurcie, po czym 
następuje pożegnanie z Euro 
pą-

OKRĘTY WOJENNE 
NIE ZAPEWNIAJĄ

PANOWANIA
Jest już po północy, gdy 

samolot startuje. W kilkadzie 
siąt minut później kabinę za 
lega cisza. Dwie starsze pa
ry holenderskie w pierw
szych fotelach oraz siedzący 
przede mną gruby, o oliwko
wej cerze, pakistański ku
piec i mały, uśmiechnięty 
Japończyk zapadli w głębo
ki sen. Idę za ich przykła
dem.

Kiedy otwieram oczy, zegar 
wskazuje 9 rano. W drodze do 
łazienki stewardessa fiuty elek
tryczną maszynką do golenia z 
napisem: „Wybór aparatów do 
golenia — to sprawa zaufania. 
Zaufaj Phillppsowll”. Podobno 
koncern Phillppsa dobrze płaci 
Unii lotniczej za reklamę, tak 
samo zresztą Jak koncern „Sun- 
llght” za to, że próbki mydełka 
„Lux“ leżą w łazience do użyt
ku pasażerów.

W międzyczasie poduszki zni
kły z mego fotela, a na kocu 
leżą czasopisma ilustrowane 1 
nieodłączne amerykańskie „co- 
mlcsy”. Znacznie ciekawsze wi
doki można jednak oglądać 
przez okno.

Samolot nagle wzbija się 
wysoko w górę. Stewardessa 
informuje: „Taki jest rozkaz 
brytyjskich władz wojsko
wych na Cyprze. Chodzi o 
to aby uniemożliwić robie
nie zdjęć fotograficznych". 
W oddali wyraźnie widać 
sylwetki brytyjskich okrę
tów wojennych. Jest ich bar 
dzo dużo, o wiele więcej niż w 
jakimkolwiek porcie mary
narki wojennej w Anglii.

Japończyk uśmiecha się i 
mówi: „Dwa lata temu w 
Suezie widziałem znacznie 
więcej okrętów wojennych 
niż tu. Teraz już ich tam nie 
ma. Okręty wojenne nie za
pewniają dziś panowania”. 
Wydaj e się, że ma on na 
myśli nie tylko widok okupo 
wanej wyspy, ale i lotniskow 
ce amerykańskie w Jokoha
mie...

PROROK NIE ZABRONIŁ 
SPRZEDAWAĆ

Zbliżamy się do Bejrutu. 
Roztacza się przed nami urze 
kający wprost widok. Pięk
niejszego nie oglądał chyba 
Kalif z „latającego dywanu!‘. 
Nad ciemnym błękitem mo
rza, wśród zieleni gajów o- 
liwnych i palmowych oraz 
winnic rozpościera się mia
sto z białego kamienia. Wi
dać z góry wille miejscowych 
notabli; na tarasach domów 
i w ogrodach — błękitne, 
kwadratowe tafle basenów 
kąpielowych oraz przepysz
ne klomby kwiatów. ,

W restiuraci! ns lotnisku eie- 
stuia nas doskonałym winem li
bańskim. Wino w tym kraju? 
Wyrażam zdziwienie, gdyż Li
ban Jest Uralem muzułmańskim. 
Siedzący przy tym samym sto

liku arabski pilot „Linii Lotni
czych Arabii Saudyjskiej” wy
bucha śmiechem i klepie mnie 
po ramieniu: „Prorok zabroni! 
pić wino, ale nie zabronił go 
fabrykować I sprzedawać. Toteż 
produkujemy 1 sprzedajemy cu
dzoziemcom, ale sarni go nie pi 
jemy... w miejscach publicz
nych”.

Po chwili pyta, skąd Jestem. 
Odpowiadam, że przyjeżdżam z 
Warszawy. Ciekaw jestem, czy 
mój rozmówca orientuje się, 
gdzie leży Warszawa. Wiem, Je
dnak, że na Wschodzie nie
grzecznie byłoby o to spytać. 
bo oznaczałoby to powątpiewa
nie w wiedzę rozmówcy, więc 
mllczc. Dobrze uczyniłem, gdyż 
okazuje się. że pilot „Linii Lot
niczych Arabii Saudyjskiej” wie 
o Warneńczyku, o Sobieskim, 
o rozbiorach Polski, o Mickie
wiczu, wie o odbudowie War
szawy.

Wie również o antykolonial- 
nym, pełnym sympatii dla kra
jów arabskich stanowisku Pol
ski w ONZ. Mówiąc o tym. ści
ska mi serdecznie rękę. Zapija
my przyjaźń polsko-arabską. on 
— kawą, ja — mrożonym wi
nem libańskim.

Ledwo pożegnałem się z sym
patycznym pilotem, podchodzi 

do mnie Jakiś starszy Arab, 
który siodzlal przy sąsiednim 
stoliku, powiada, że słyszał mo
ją rozmowę z pilotem. Wymie
nia swoje nazwisko twierdząc, 
że każdy w Bejrucie Je zna. 
Rodzina jego eksportuje cd 
przeszło ICO lat owoce, oliwę 
i drzewo. Obecnie interesy ich 
idą źle, eksport kurczy się, co
raz mniej statków w porcie. 
Mocarstwa zachodnie i Turcja 
wywierają nacisk na Liban, by 
zmusić go do przystąpienia do 
paktn bagdadzkiego, stosując 
cichy bojko: portu j podkopu
jąc walutę libańską.

„Niech pan powie swoim 
rodakom — powiada mój roz 
mówca — że chcemy aby 
nasz rząd poszedł w ślady 
Egiptu i Syrii i nawiązał sze 
rokie stosunki handlowe z 
waszym krajem. Liban po
trzebuje maszyn, dźwigów 
budowlanych, samochodów 
ciężarowych. A my byśmy 
wam za to dali drzewo, oli
wę, owoce...". Słowa kupca 
przerywa bardzo efektownie 
wyglądająca Arabka w bia
łym mundurze obsługi lotni 
czej, która oznajmia, że samo 
lot startuje za 15 minut.

REKINY NA PUSTYNI

Mijamy granice Syrii, szy 
bujemy nad pięknymi gór
skimi lasami cedrowymi. W 
dolinach — gaje oliwne i bia 
łe osiedla. Powoli krajobraz 
się zmienia. Lasy stają się co 
raz rzadsze i wreszcie znika 
ją zupełnie. Zieleń jest co 
raz mniej soczysta, nabiera 
żółtawego koloru spalonych 
słońcem stępów, by w koń 
cu ustąpić miejsca bezkres
nemu, pofalowanemu morzu 
piasków.

Po pewnym czasie głośnik za
powiada, że z lewej strony w 
dole można zobaczyć największa 
na Środkowym Wschodzie rafi
nerię nafty w Abadanle. Była 
ona nieczynna przez cztrry la
ta, w okresie nieubłaganej blo
kady wybrzeży Iranu przez an
gielskie monopole naftowe, 
wprowadzonej dlatego, że naród 
irański „odważył się” sięgnąć 
po stroje bogactwa. Pętla blo
kady i wynikające z niej straty 
finansowa skłoniły burżuazję 
1 feudMów irańskich do całko
witej kapitulacji przed angiel
skimi 1 amerykańskimi Hafcia
rzami 1 do dławienia w ich in
teresie ruchu narodowo-wyzwo
leńczego. Mimo to monopole 
naftowe nie czuja się pewnie w 
Iranie. Ograniczają one produk
cję nafty do jednej piątej wy
dobycia sprzed 1950 roku,

Samolot utrzymuje teraz 
kurs wzdłuż wybrzeży Arabii 
W dole widać lasy wież wier 
tniczych i lśniące w słońcu 
srebrne linie rurociągów. 
Różnie nazywają się kompa 
nie naftowe w tych stronach, 
ale każda z nich podlega jed 
nemu z dwóch trustów: Stan 
dard Oil w Nowym Jorku al 
bo Royal Dutch Shell w Lon 
dynie. Na tym bezkresnym 
morzu piasku toczy się nie 
ubbgana walka między dwo 
ma rekinami kapitału nafto 
wego: amerykańskiego i an
gielskiego. Walka ta odbywa 
się na karku narodów o wiel 
kich tradycjach i starej kul 
turze, narodów, które na 
pewno będą tu miały ostat
nie słowo.

SKOK PRZEZ ZATOKĘ

Nad Zatoką Ghubb Oman 
zapada noc. Dochodzi godzi
na dziesiąta; w dole zabłysły 
światła Karaczi. Jesteśmy w 
Pakistanie.

Lotnisko robi nieprzyjem
ne wrażenie. Stoją tu liczne 
amerykańskie samoloty woj
skowe. Od strony ulicy, mi
mo spóźnionej pory, nadbie
ga tłum oberwańców. Oferu 
ją łamaną angielszczyzną swe 
usługi jako tragarze, przewo 
dnicy, proponują amerykań
skie papierosy, zapalniczki 
itd.

Nowiutki autokar iawoi| pa
sażerów wraz z załogą ńo hotelu 
KLM, gdzie czekają pokoje z 
łazienkami oraz bufety dobrze 
zaopatrzone w potrawy I napoje 
Importowane z USA. Wszystko' 
inne zasłania pasażerom samo
lotu gorąca, podzwrotnikowa 
noc. Tylko wychudzona, nędznie 
odziana obsługa przypomina 
nam. że jesteśmy w Jednym z 
krajów o nalniższej stopie ży
ciowej na świecie. A ślady ospy 
na twarzach spotykanych ludzi 
— o tym, że po 150 latach pa
nowania brytyjskiego w tym 
kraju przypada tu jeden lekarz 
ną to tysięcy mieszkańców.

Po dwóch godzinach żegna 
my Karaczi. Szkoda, że za 
oknami jest noc. Jesteśmy 
już przecież nad Indiami.

JANUSZ KORYN

Nasza recenzja

Historie księżycowe
Przyświecająca nam w nocy tar 

cza srebrnego globu cd wieków 
zaciekawiała i pociągała ludzi. 
Pytali | dociekali jok tylko umie
li. Snuli fantastyczne przypuszcze
nia o Pani Lunie i jej mieszkań
cach - selenidoch, inaczej księ
życowych istotach. Potem posłu
gując się „mędrców szkiełkiem i 
okiem" dowiedzieli się, że Księ
życ jest wygasłym globem, po
zbawionym atmosfery i wszelkich 
śladów życia. Nie dowierzano jed 
nak mędrcom, a tęsknota cztowie 
cza do zawieszonej w ciemnoś
ciach nocy srebrne] tarczy raz po 
raz nawiedzała i tropiła ludzi.

Jedną z najciekawszych powieś
ci fantastycznych XX wieku, opi
sujących wyprawę na Księżyc i 
warunki życia na Księżycu jest 
książko Jerzego Żuławskiego. „Na 
srebrnym globie". Pierwszo jej 
część jest opowieścią o wypra
wie grupy ludzi na Księżyc 1 o 
założeniu przez nich księżycowe
go społeczeństwa, druga - to hi
storia dalszych pokoleń pierw
szych ziemian, którzy zamieszka
li na srebrnym globie, ostatnio 
zaś — to przygody dwóch osob
ników, którzy z Księżyca dostali 
się na Ziemię.

Trylogia Żuławskiego Jest nie 
tylko powieścią fantastyczną o 
przygodach człowieka no Księży
cu, tak jak to traktowali ów te
mat jego poprzednicy, cle stano
wi - podobnie jak w jednej z 
wersji Muenchhousena i u Berge 
raca - satyrę na stosunki panu
jące na ziemskim globie. Tam pierw 
szy „No srebrnym globie" - to 
dzieje kształtowania zię społe
czeństwa pierwotnego I powsta
wania wierzeń religijnych wraz z 
zaczątkami kultu. Stanowi on 
swego rodzaju parafrazę werijl 
biblijnej o początkach rodzaju 
ludzkiego. Tom drugi — to histo
ria rozwoju cywilizacji I kultury 
wraz z wszystkimi jej światłami I 
cieniami. W części tej, zatytuło
wanej „Zwycięzca". Żuławski da
le upust swemu rozczarowaniu w

Około 4 tysiące wczasowiczów przebywa oBecnłe 
w Szklarskiej Porębie.

Na zdjęciu: na wycieczce...
CAF — fot. Datz

Oółripn holcam
NOWY REKORD

75 młodych wyznawców koś
cioła ewangelickiego w miej
scowości Wyckoff, w Stanach 
Zjednoczonych, postanowiło u- 
stanowić jeszcze jeden typowo 
amerykański rekord. W rzym? 
W szybkości czytania biblii. 
Zmieniając się ciągle - prze
czytali oni całą biblię w czasie 
73 godziny I 11 minut.

Chociaż srę za bardzo na spra- 
wach duchownych nie znamy, 
to raczej wątpimy czy w niebie 
podobne rekordy są dobrze no
towane.
O WYBORACH-NA WESOŁO

Francja ciągle jeszcze żyje 
wyborami. Prasa francuska, 
która bardzo dużo pisze na ten 
temat, zamieszcza również wiele 
pikantnych szczegółów. Tak 
więc na listach wyborczych fi
gurowały między innymi nastę
pujące nazwiska:

— Leroy (le roi - król) kandy-

postęp moralny ludzkości, poka
zując na księżycowym odbiciu 
wszystkie czarne strony natury 
ludzkiej. Ta część trylogii - to 
potępienie ambicji jednostek I 
chciwości społeczeństw, zabor
czych wojen i podbojów, okru
cieństwa i chęci przewodzenia 
jednych nad drugimi - cech tak 
dobrze znanych na naszym pocz
ciwym globie.

Trzecia część, „Staro Ziemia", 
wprowadza czytelnika w ziemski 
świat sprzeczności klasowych, roz
dzierający społeczeństwo na u- 
przywilejowaną klasę rządzącą i 
wyzyskiwane masy. Część ta, pi
sana w okresie atmosfery 1905 r., 
stanowi nie zawsze słuszną oce
nę rewolucyjnych poczynań tego 
okresu, ale równocześnie niezwyk
le trafne spojrzenie w przyszłość 
— te właśnie czasy, które obecnie 
przeżywamy: czasy ery atomowej 
I szantażu atomowego, czasy wal
ki o pokój I obrony przed zagła
dą, grożącą ludzkości z ręki sza
leńca czy przewrotnego człowie
ka.

„Mam w swej pracowni wyna
lazek przedziwny i straszny — 
mówi jeden z bohaterów Żuław
skiego. - Zabijam to skupienie 
sił, które nazywają materią. Zna
lazłem prąd, który przepuszczany 
przez jakiekolwiek ciało rozluźnia 
jego atomy na pierwotne ich częś 
ci składowe I unicestwia je po 
prostu. Taki pyłek, rozluźniając 
się, powoduje wybuch, jak garść 
spalonego dynamitu.
- Ale z tą samą łatwością 

mógłbyś zmusić do rozluźnienia 
się większe masy? Wysadzić 1 u- 
nicestwić dom, miasto, ląd?

— Tak.
- Dlaczego tego nie czynisz?
- Szkodę bym tym sprowadził, 

zniszczenie...
- Mógłbyś działać I na poży

tek".
W dialogu tym poruszone zo

stało zagadnienie stanowiące dziś 
jądro problemu o światowym za
sięgu: Jakim celom ma służyć 

dował w departamencie Aisne 
z listy „Młodej Republiki";

— Bourbon - kandydat komu
nistyczny w departamencie 
Ain;
- Chapelle (kaplica) - kan

dydat komunistyczny w depar- 
tamencie Ardeche;
- Prieur (przeor) kandydowa? 

w departamencie Aube z listy 
klerykalnej - MRP:
- Landru (nazwisko znanego 

mordercy kilkunastu kobiet) wy- 
stąpił w departamencie Isere x 
programem obrony praw kobiet 
zajmujących się gospodarstwem 
domowym;
- Doute (powątpiewanie) kan- 
dydoweł w departamencie 
Eure-et-Loir z listy sekty „Swiad 
ków Chrystusó";

— Tabouret (stołek), kandyduj 
jąc w departamencie Gironde 
wyraził w przededniu wyborów 
przekonanie, że zdobędzie fotel 
w parlamencie...

energia atomowa I w czyim spo
czywać ma ręku, kto powinien > 
sprawować nad nią kontrolę?

Ideałem Żuławskiego był ustrój 
socjalistyczny. Jego „Zwycięzca", 
po przybyciu z Ziemi na Księżyc 
powiada: „Widzę wśród was pa
nów i niewolników, widzę boga
tych i nędzarzy, pokrzywdzonych 
i krzywdzicieli. Widzę prawa o- 
krutne I błędy I zabobony, sro- 
gość z jednej, a pobieżanie z 
drugiej dla tych, którzy »obie u- 
inieją kupić bezkarność. Kobiety 
wasze są uciśnione. I na Ziemi 
niegdyś tak było, a przeszliśmy 
przez to, wierzę więc, że I wy 
inaczej żyć będziecie". Pod tym 
programem społecznym Żuław
skiego, wyłożonym pół wieku te
mu, śmioto i dziś możemy się 
podpisać.

Te właśnie społeczno I polityci 
ne problemy w księżycowej try
logii Żuławskiego odróżniają ją 
tak korzystnie od całej masy in
nych powieści fantastycznych, na
śladowców Juliusza Verno i Jego 
poprzedników oraz wulgaryzato- 
rów nie całkiem jeszcze co praw- 
da naukowych dociekań Flamma- 
nona.

Powieść Żuławskiego czyta się 
Jednym tchem, podobnie Jak nie
które opowiadania Stanisławo Le 
ma - godnego następcy Żuław
skiego w aziedzinie powieści fan 
tastycznej. Dziś, kiedy nauka za
czyna ucieleśniać odwieczne ma
rzenia ludzkości o locie na Księ
życ i przybierać w realne kształ
ty fantazje powieściopisarzy, kiedy 
każdego nieomal dnia czytamy 
jakieś nowe szczegóły o postępie 
w przygotowaniu lotów między
planetarnych 1 budowie rakiety, 
która niebawem już może wylą
duje no srebrnym globie — nie 
zapominajmy o wiełkiej tęskno
cie księżycowej Żuławskiego, któ
ra pół wieku temu szybowała i 
kart jego książki ku srebrzyste] 
twczy Księżyca,

ADRIAN CZERMIŃSKI



Śladem naszych artykułów

Jeszcze raz nie tylko 
o syzyfowych wysiłkach
NIE jest tajemnicą, że w 

ubiegłych latach nie 
było w Koszalinie naj

lepiej., zarówno z remonta
mi kapitalnymi, jak i bie
żącymi. Pisaliśmy niejedno 
krotnie na ten temat na ła
mach naszego „Głosu". Mię 
d?y innymi w artykułach 
pt.- „Syzyfowe wysiłki" o- 
raz „Zza dyrektorskiej 
willi". Warto obecnie wró-

Wojewóclzki Ośrodek Szko
lenia Partyjnego PZPR zawia 
damia, że w dniu 19 bm. o 
godz. 16 w sali odczytowej 
Ośrodka przy ul. Zwycięstwa 
37 (gmach KM PZPR) odbę
dzie się odczyt na temat: 
„SIŁA IDEI LENINOWSKICH"

Po odczycie wyświetlony zo 
stanie film.

UWAGA 
komitety blokowe

Prezydium MRN w Koszalinie 
zawiadamia, że w dniu 20 bm. 
o godz. 17 w sali posiedzeń 
Prezydium pokój nr 4C odbę
dzie się narada przewodniczą- 
cych, zastępców i sekretarzy ko 
mitetów blokowych wspólnie z 
przewodniczącymi obwodowych 
komitetów Frontu Narodowego 
i administratorami.

Na naradzie omówione zo
stanę wytyczne do pracy na rok 
1956.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY 

Pogotowie Ratunkowe tel. Ib 
straż Pożarna — tel. centrali 

523. tel. alarmowy — 08.
Komenda Miasta MO tel. 35-31. 
Pogotowie milicyjne — tel. 07. 
Szpital Miejski, ul. Falata 3/1. 

tel. 22-15, ul. Curle-Sklodowikiej 
— tel. 26-00.

Uzi*, w czwartek 10 bm. w sa 
11 czytelni WDK wygłoszony zo

stanie odczyt pt. „Twórczość 
literacka Juliana Tuwima".

Początek o godzinie 18.00.

PROGRAM I
na dzień 19 bm. (czwartek)

Program dnia: 6.54. 15.25.
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.50, 8.00 

••50, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.11 Muzyka rozrywk. 5.30 Roz 

maitoścl roln. 6.06 Muzyka. 7.10 
Mozaika rozrywkowa. 7.15 „Błę
kitna sztafeta". 8.06 Wirtuozi 
muzyki rozrywkowej. 8.36 Ple
śni chóralne. 9.00 „Maigorzatka 
z partyzanckiego boru" — słuch, 
dla klas IV. 9.20 Koncert symf. 
10.33 „Dwa opowiadania" Bena 
Kochia. 10.55 Mozaika muzycz
na. 11.30 Muzyka i aktualności. 
1340 Prieflad pras;:. 12.15 U- 
twery r. Schumanna, n.30 Ra
dziecka muzyka ludowa. 13 00 
A Ud. <|ki wsi. 1340 „Zwierzęta 
w pancerzach" — .-.ud. dla kó
łek „Młodych biologów". 15.30 
„Gramy 1 śpiewamy" — and. 
dla dzieci. 16.05 „Orion" — pog. 
10.15 Koncert ork. Itozgt. Wroc
ławskiej Pil. 17.C0 Z życia Zwią- 
situ Radzieckiego. 17.30 utwory 
fortep. Rayela. 17.55 Dawne pol- 
«k!e melodie lud. 18.20. Kores
pondencja z zagranicy. 18J; 
„Sylwetki kompozytorów" — 
Albert noussel. 13.10 Satyrycy 
przed mikrofonem. 20.40 Muzyka 
taneczna. 21.40 Rep. literacki. 
22.00 Aud. sportowa. 22.15 „Arcy
dzieła muzyki kameralnej".

cić jeszcze raz do spraw po 
ruszonych w tych artyku
łach, aby dowiedzieć się, 
czy i jakie wnioski wyciąg
nęło z nich Prezydium MRN, 
a szczególnie Miejski Za
rząd Budyhków Mieszkal
nych.

Fakt, że artykuły te były 
słuszne, że poruszały zagad
nienia bardzo istotne, po
twierdza między innymi pis
mo Prez. Woj. RN z dnia 
19 listopada ub. roku, w któ 
rym czytamy:

„W odpowiedzi ńa artykuł pt. 
„Syzyfowe wysiłki", zamiesz
czony w numerze 270 971 „Głosu 
Koszalińskiego", wyrażamy u- 
zn.inie za wnikliwe zaintereso
wanie się zagadnieniom remon 
tów w Koszalinie, które prze

prowadzane w dotychczasowy 
sposób przynosiły gospodarce 
narodowej szkodę, a obywate
lom dawały słuszny powód do 
narzekań. Odpowiedzialność — 
czytamy dalej — za dotychcza 
sowy stan rzeczy ponosi dyspo 
nent i zleceniodawca wszelkich 
robót budowlanych w mieście 
tj. Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych w Koszalinie".

Słuszność naszych zarzu
tów potwierdza również 
sprawozdanie MZBM z 
dnia 7 grudnia ub. roku, 
(podpisane nrzez dyrekto
ra tow. Maciejewskiego). 
Czytamy w nim m. in.: 
„...niewłaściwa w latach 
ubiegłych polityka remon
towa, doprowadziła do za
straszającego kurczenia się 
powierzchni mieszkanio- 
we.i, a ponadto spowodo
wała następujące potrze
by remontowe budyn
ków...".
Tu następuje wyliczenie 

koniecznych remontów za
mknięte cyfrą 13 575 000 zło 
tych.

,XIIE znaczy to, że nic się 
1 ’ w tej dziedzinie nie ro

biło. Owszem, są realne cy
fry, mające swoją wagę 1 
dające świadectwo dużego 
wkładu MZBM w utrzyma
nie domów koszalińskich w 
ston’e używalności.

W ubiegłym roku napra
wiono np. 442 dachy, prze
stawiono i wyremontowano 
1 054 piece, w 538 budyn
kach przeprowadzono prace 
blacharskie, w 201 — prace 
szklarskie* w 645 lokalach 
mieszkalnych prace hydrau
liczne — nrzez same tylko 
ekipy MZBM.

Tego oczywiście nikt nie 
neguje. ale jednocześnie, 
nic można tych cyfr używać 
za parawan, za którym dzie
ją się rzeczy co najmniej 
dziwne. M. in. w artykule 
pt.: „Zza dyrektorskiej
willi" zasygnalizowaliśmy nie 
bezpieczne zjawisko uszczu
plania, na rzecz inwestycji, 
kredytów przeznaczonvch na 
kanitalne remonty. W re
zultacie takiej polityki sze
reg koniecznych, zaplanowa 
nych remontów nie zostaje 
wykonanych, a ponadto nrze 
kraczane są kwoty ustalone 
na ten cel. Na ponarcie po 
da.iemv, że plan finansowy 
kapitalnych remontów za 
ub. rok zamknęły rachunki 
o 68 216 zł przewyższające

Oj nieładnie
5 lipce ub. roku Spółdzielnia 

Pracy Transportowo - Przeła
dunkowa „Ładunek" w Koszali
nie wydzierżawiło u Jana Pie- 
cewicza — rolnika z Drawsko, 
stainię, która użytkowała do 15 
września. Wediug zawartej u- 
mewy Piocewicz miel otrzymy
wać tytukm dzierżawy 270 zł 
miesięcznie. Spółdzielnia nie 
tylko, że nie zapłaciła do
tąd należnej sumy Piecewiczo- 
wi, ale nie odpowiada nawet 
na kierowane w tej sprawie li
sty.

Umowo zawarto, więc trzrba 
bezwzględnie wypłacić cb. Pie- 
cewiczowl należność. Oczekuje
my, że kierownictwo Spółdziel
ni Pracy „Ładunek" w Koszali
nie załatwi tę sprawę.

(J. S.)

kwotę planowaną (dane ze 
sprawozdania dyrektora 
MPRB tow. Fr. Maciejew
skiego). Z tej właśnie kwo
ty wyłania się... willa zbu
dowana dla dyrektora 
MZBM.

CZY Prezydium MRN wy 
ciągnęło jakiekolwiek 

wnioski z obydwu artyku
łów?

Właściwie mielibyśmy peł 
ne prawo nic o nich nie wie 
dzieć, bo Prezydium MRN 
dotychczas nie przysłało do 
Redakcji „Głosu" wyjaśnię 
nia.

Ponieważ jednak sprawy 
są ważne, ponieważ na przy 
szłość nie wolno dopuszczać 
do podobnych wypadków 
nieprzemyślanego gospoda
rowania funduszami społecz 
hymf, zainteresowaliśmy się 
jeszcze raz ty . zagadnie
niem i autor artykułu zwró
cił sle bezpośrednio do nrze 
wodniczącego Prez. MRN 
tow. Gryzą. Zapewnił on, 
że w związku ze wspomnia
nymi, publikowanymi w 
„Glosie" artykułami prze
prowadzona została dokład
na analiza wszystkich prze
widzianych na rok bieżący 
remontów kapitalnych i, że 
w przyszłości, podobne do 
opisanych wypadki, nie po
wtórzą się.

NIE mamy powodów nie 
ufać słowom tow. Gry

zą, nie chcielibyśmy rów
nież umniejszać bezsprzecz
nych zasług tow. Maciejew
skiego, w dziedzinie likwi
dacji zadłużeń, ciążących 
na noszczególnych domach, 
podległych gospodarce mie
szkaniowej. Mielibyśmy jed 
nak pewne zastrzeżenie co 
do sposobu załatwienia spra 
wv rodziny Janickich — są 
siadów tow. Maciejewskie
go, zamieszkałych w walą
cym sie, zrujnowanym do
mu. Jedynym przeiawem 
„troski", o polepszenie ich 
warunków bvtowvch. ze 
strony Prezydium MRN by
ło spowodowanie przysłania 
ek'ny robotników MZBM, 
którzy rozebrali uszkodzo
ny dech 1 nie pokazali się 
wtecei.

Wydaje się, że w świefn 
omawianych spraw takie 
metody postępowania są 
przynajmniej nieuzasadnio
ne.

BARBARA FTDELSKA

Kalendarzyk 
spotkań radnych 

z wyborcami
W dniu dzisiejszym o godz. 

13 Koszalińskie Przedsiębior
stwo Skupu Surowców Włó
kienniczych 1 Skórzanych. Ra
dni: Andrzej Stefańczak 1 Hi
polit Biernacki.

O godz. 15.30 w świetlicy 
Wojewódzkiego Zarządu Łącz
ności. Radni: Romuald Iwa- 
niak i Janina Clapiryk.

O godz. 18 w Obwodowym 
Komitecie Frontu Narodowe
go nr 13 w świetlicy PSS przy 
ul. Dzierżyńskiego 7. Radni 
Czesław Sławiński l Leon Ha- 
weto.

O godz. 18 w Obwodowym 
Komitecie Frontu Narodowe
go nr 4 w świetlicy Rejono
wej Zbiornicy Jajczarsko-Dro- 
biarsklej przy ul. Asnyka 16. 
Radni: Henryk Zieliński 1 Ewa 
Kolesor.

O godz. 18 w Spółdzielni Pra 
cy „Koszalinka" w świetlicy 
przy ul. Dzierżyńskiego 7. Ka 
dni: Alina Wiśniewska 1 Kry 
styna Gulczyńska.

O godz. 19 dla pracowników 
PSS w świetlicy przy ulicy 
Dzierżyńskiego 7. Radni: Hen
ryk Sródka 1 Janina Lisowska.

5 bm. na wokandzie Sądu 
Wojewódzkiego w Koszalinie 
znalazło swój epilog sprawa 
bandyckiej szajki Przygodzkie- 
go. która dokonała szeregu na 
padów rabunkowych na terenie 
naszego województwa.

No lawie oskarżonych zasie
dli: organizator banc|y, b. pra 
cownik Zakładów Remontowo- 
Montażowych w Chełmoniewie 
— Jan Przygodzki, b. pracownik 
OZK w Koszalinie Bogdan Re- 
molski oraz Władysław Nowak, 
Józef Nowok i Janusz Renie- 
wicz.

Dia zdobycia pieniędzy na 
pijatyki i hulanki organizowali 
oni napady rabunkowe. Ofiarą 
Ich padl m. In. Mieczysław Bor 
kowski, któremu zrabowali oni 
700 zł.

Napadli oni również na ek
spedientkę sklepu MHM nr 10

w Koszalinie Marię Swiderską, 
której po steroryzowamu zabra 
li dzienny utarg w wysokości 
6 tys. zł. Rozzuchwaleni powo
dzeniem bandyci w podobny 
sposób ograbili kierowniczkę 
sklepu PSS nr 2 w Białogardzie 
- Reginę Okoń oraz kierowni, 
czkę kiosku MHD nr 3 w Staroi 
gardzie Zofię Nawrocką. Dzię- 
ki energicznej akcji organów 
MO, sprawców ujęto.

W czasie przewodu sądowe^ 
go przestępcy nie wykazali skru 
chy. Sąd biorqc pod uwagę 
szkodliwość społeczną oskarżo
nych skazał: Jana Przygodzkie 
go na 13 lat więzienia, Józefa 
Nowaka na 10 lat, Władysława 
Nowaka i Bogdana Remelskie 
go na 5 lat oraz Janusza Rei 
niewicza na rok więzienia.

Z. H.

Dopiero wygrana 14:6 
kwalifikuje Spartę 

do dalszych walk o II ligę
W nadchodzą 

cq niedzielę w 
sali blatogardz- 
kiego PDK zosta 
nie rozegrany in 
teresujący mecz 
pięściarski. Wy
stąpią w nim 
pretendenci do 
wa'k eliminacja 
nych o wejście 
do II ligi: kosza

lińsko Sparta oraz Kolejarz 
Kraków. W pierwszym meczu 
krakowianie zwyciężyli naszą 
drużynę 13:7, toteż obecnie na 
wet przegrana 8:12 wystarcza 
Im do zakwalifikowania się do 
gier grupowych.

Jak wiemy bowiem, o awan
sie zadecydują spotkania w gru 
pach, przy czym zwycięzcy grup 
wejdą do ligi.

Koszalińska Sparta, chcąc 
więc kontynuować walkę o a- 
wans, musi wygrać co najmniej 
w stosunku 14:6. Czy jej się to

Kolejarze wybierają
nowe władze
Dnia 21 stycznia br. o godz. 

17.30 w słupskim Domu Kole
jarza odbędzie się zebranie 
sprawozdawczo - wyborcze tam 
tejszego kola sportowego Ko
lejarz.

Działacze i sportowcy słup
skiego Kolejarza dokonają 
podsumowania pracy za o- 
kres dwóch lat, oraz wybiorą 
nowe władze kota.

Na zebraniu tym nastąpi 
również wręczenie honoro
wych odznaczeń wybitnym 
działaczom i zawodnikom ZS 
Kolejarz.

Kierownictwo kola zaprasza 
na zebranie swych członków i 
licznych sympatyków.

Marusarz i Huczek 
w drodze na olimpiadą

W ostatniej, przedolimpijskiej 
próbie polskich skoczków nar
ciarskich w Andermatt (22 bm.) 
wezmą również udział Stani
sław Marusarz I Huczek, którzy 
we wtorek 17 bm. wyjechali z 
Warszawy. Ekipę polską uzupeł 
ni również, znajdujący się w 
bardzo dobrej formie Furman.

Jeśli start St. Marusarza w An
dermatt zakończy się sukcesem, 
przyniesie on również zasłużo
nemu mistrzowi sportu rzadko 
spotykany u sportowca zaszczyt

reprezentowania barw swego 
kraju na Igrzyskach Oiimpljt 
skich po raz piąty.

Milicz zwycięzcą 
turnieju w Krynicy

Zwycięzcą międzynarodowego 
turnieju szachowego w Krynicy 
został Jugosłowianin Milicz, zdo
bywając 9,5 piet.

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W KOSZALINIE 

organizuje
bezpłatny trzymiesięczny kurs sprzedawców

Warunki przyjęcia:
1. Wiek — ukończonych 18 łat.
2. Wykształcenie — 7 klas szkoły podstawowej.
3. Miejsce zamieszkania Koszalin.
4. Złożenie egzaminu selekcyjnego z pozytywnym 

wynikiem.
Po ukończeniu wzw kursu z wynikiem dobrym, pra
ca w sklepie spożywczym zapewniona. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje i udziela bliższych informacji 
codziennie (za wyjątkiem soboty) od godz. 11-tej 
dó 16-tej Sekcja Personalna PSS w Koszalinie.

K—36-1

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
ZARZĄD OKRĘGU KOSZALIN 

unieważnia 
wydane przez ob. Bronowickiego Kazimierza 

„pytania i odpowiedzi" na kursach samochodowo- 
motocyklowych w Szczecinko i Grzmiącej po w. Szczecinek 

ze względu na niefachowe opraco
wanie pod względem technicznym.

K—33-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja 
Miejskiego Handlu 

Detalicznego 
Art. Przemysłowymi 

w Słupsku

wrjwa wszystkich komitentów 
do odbioru swych przedmiotów pozostawionych do 
sprzedaży w sklepach komisowych na terenie Słup
ska i Ustki ponad 3 miesiące — a dotychczas nie 

sprzedanych i nie odebranych.
Przedmioty należy odebrać

do dnia 31 stycznia 1953 r, 
gdyż po tym terminie sprzedane zostaną w drodze 
licytacji publicznej.
Podstawa — przepisy Kodeksu Handlowego art. 
546-550 — i 588. K—29-0

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenogram, języ
ków. Lódż 1, skrytka 29*.

Gp— 23

POSZUKUJĘ pokoju z używal
nością kuchni w Koszalinie, 
wiaaomoac: kuku Mieczysław, 
Bobolice, Wiejska 11.

G— 23

2-CH KUCHMISTRZÓW na kierowników kuchni zatrudni 
od zaraz oraz Głównego Księgowego od 1 kwietnia br. Dy
rekcja Szpitala Wojewódzkiego Ina. Janusza Korczaka 
w Słupsku, ul. Obrońców Wybrzeża 4. Warunki płacy do 
omówienia. K—17-0

WYKWALIFIKOWANEGO KIEROWNIKA ŚWIETLICY 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Wełnianego „Złocieniec" 
w Złocieńcu. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Podania 
kierować pod wyżej podany adres. K—37-1

WOJEWÓDZKI ZARZĄD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
W SŁUPSKU 

komunikuje, że posiada już do rozprzedały nowe 
WSKAZÓWKI dla zakładów pracy w sprawie 

ZASIŁKÓW RODZINNYCH
Cena za jeden egzemplarz zł 1.60. Zakłady pracy winny 
zaopatrzyć się w dwa egzemplarze — po jednym dla re
ferenta zasiłkowego i głównego (starszego) księgowego. 
Broszury przesyła się po uprzednim wpłaceniu przeka
zem pocztowym kwoty zł 3.20 pod adresem: Wojewódzki 
Zarząd Ubezpieczeń Społecznych w Słupsku, ul. Popław
skiego 1. K—34-1

„Nowa Huta" — Kochajmy 
winne żony.

Seanse o godz. 16. 18 1 20.
W kinie „Nowa Huta" o godz. 

11 seans dla dzieci — Dwa ła
kome niedźwiadki, W świecie 
zabawek 1 Kryształowe cuda.

„Młoda Gwardia" — Rokossn- 
wc — Pogromczyni tygrysów.

Seanse o godz. n.30 i 19.36.
WDK — Mordercy są wśród nas.
Seans o godz. 17.30.

uda? Trudno odpowiedzieć na 
to pytanie tym bardziej, że ko- 
szalinianie trzymają skład swej 
drużyny w tajemnicy.

Bliższe informacje podamy 
jutro. Może uda nam się uzy
skać zestawienie par w niedziel 
nym spotkaniu.

Wieloletnie kary więzienia 
za napady rabunkowe
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Z pobytu 
chińskiej delegacji rządowej w WRL

Z Eu mu ni i

Już 
w bieżącym roku 
zacznie pracować 
reaktor atomowy

BUKARESZT. — W bie
lącym roku zostanie urucho- 

. miony w Rumunii reaktor ato
mowy o mocy 2 000 kW i cy
klotron r> mocy 12,5 mega- 
elektrouovoltów. Za pomocą 
tych urządzeń Rumunia bę
dzie produkowała izotopy pro 
mieniotwórcze, które znaida 
wielkie zastosowanie w che
mii, hutnictwie, medycynie i 
biologii.

Rumunia obfituje w rudę 
uranowa. W latach pierwsze
go planu pięcioletniego stwo
rzono podstawowe warunki 
do jej wydobywania.

W sobotę dnia 
II stycznia 19.-.C 
r. przybyła rto 
Budapesztu s 
NRD delegacja 
rządową Chiń
skiej Republiki 
Ludowej z mar
szałkiem Cza 
Teh — zastępcą 
przewodniczące

go Chińskiej Re 
publiki Ludowej.

Na zdjęciu: 
marszałek Czu 
Teh oraz wita
jący ko I sekre
tarz KC Węgier 
sklej Partii K,>- 
botnlcsej Mathta* 
Rakosi (z pra
wej) 1 premier 
rządu węgierskie 
go Andras He. 
gedues (z lewej) 
pozdrawiają lud 
ność Budapesz
tu.

(Fot. CAF)

Delegacja rządowa ChRL
przybyła do Czechosłowacji

PRAGA. Dnia 17 bm. przy
była do stolicy Czechosłowa-

Ludzie pracy NRD 
domagają się 

utworzenia Armii Ludowej
BERLIN. Ludzie pracy f .le- 

mieckiej Republiki Demokra
tyczne, — iak poda je berliń-

Pierwsze informacje 
o wynikach 

wyborów prezydenckich 
w Finlandii

HELSINKI. Według pierw
szych informacji w sprawie 
wyborów nowego prezydenta 
Finlandii. największa ilość 
głosów — 461 tvs. padia na 
elektorów partii agrariuszy 
(kandydat — obecny premier 
Kekkonen). Na drugim miej
scu znajduję się elektorzy 
kandydata socjaldemokratycz
nego, obecnego przewodni
czącego sejmu — Fagerholnui 
(401 tvs. głosów). Elektorzy 
partii ludowo-demokratycznej 
(kandydat Eino Kilpi) uzyska
li przeszło 318 tys. głosów.

ska prasa demokratyczna — 
w odpowiedzi na remilitary- 
zację Niemiec zachodnich i 
odrodzenie tam Wehrmachtu 
w swych listach i rezolucjach 
przesłanych do rządu i Izby 
Ludowej NRD nalegają, by u- 
tworzona została Armia Lu
dowa. Celem Armii Ludowej 
byłoby zapewnienie bezpie
czeństwa NRD i obrona zdo
byczy ludzi pracy Republiki.

W listach i rezolucjach ro
botnicy i pracownicy umysło
wi wskazują, że remilitaryza 
cja Niemiec zachodnich i pro 
wadzona przez imperialistów 
polityka przygotowań do woj
ny stanowią groźbę dia Nie
mieckie) Republiki Demokra
tycznej, dla jej pokojowego 
budownictwa.

Do południowych godzin 
18 bm. Prezydium Izby Ludo
wej NRD otrzymało ponad 
100 listów, depesz i rezolucji, 
w których ludzie pracy doma 
gają sie utworzenia Armii Lu 
dowej Republiki.

cji chińska delegacja rządo
wa, na której czele stoi za
stępca przewodniczącego Chiń 
skiej Republiki Ludowej mar
szałek Czu Teh.

Na dworcu udekorowanym 
flagami narodowymi Czecho
słowacji i Chin, chińska dele
gację rządowa powitali człon
kowie Biura Politycznego KC 
Komunistyczne! Partii Czecho
słowacji A. Cepicka, J. Do- 
lansky, Z. Fierlinger, W. Ko- 
pecky, A. Novotny, V. Siro- 
ky, czołowi działacze Frontu 
Narodowego Czechosłowacji, 
ministrowie, przedstawiciele 
organizacji społecznych. Licz
nie J.brani przed dworcem 
mieszkańcy Pragi zgotowali 
gościom z Chin owacyjne 
przyjęcie.

Utworzenie
Frontu Patriotycznego w Laosie

MOSKWA. Jak donosi a- 
gencja TASS z Hanoi, wiet
namska agencja prasowa po 
dała do wiadomości, że w 
prowincji Samnea (północno- 
wschodni Laos) odbyła się 
konferencja przedstawicieli 
organizacji masowych, mniej 
szóści narodowych i sekt re
ligijnych. Konferencja po
wołała do życia Front Pa
triotyczny Laosu. Przewod
niczącym frontu został wy
brany książę Sufanuwong. 
Uczestnicy konferencji zwró
cili się z wezwaniem do na

rodu Laosu, demaskującym 
politykę Stanów Zjednoczo
nych, które ingerują w spra 
wy wewnętrzne kraju.

Patriotyczny Front wezwał 
naród do jeszcze ściślejsze
go zjednoczenia w celu u- 
trwalenia w kraju pokoju 
na zasadach jedności, nieza
wisłości i demokracji.

• NOWI JORK
Rząd Libii poda! <!o wiadomo

ści. te udzieli! ośmiu amery
kańskim towarsystwom nafto
wym koncesji na eksploatację 
złóż ropy naftowej na obszarze 

tysięcy mil kwadratowych.

© LONDYN
W Sydney, Melbourne, Bris

bane 1 innych portach Australii 
strajkuje KODO doketów. Doma
gają się oni podwyżki plac.

® MADRYT
Z Hiszpanii donoszą, ie w 

kopalni węgla w miejscowości 
Aderra nastąpił wybuch. Sześciu 
górników zginęło.

• TOKIO
Radio tokijskie podało, łe 

rząd japoński postanowi! pod
wyższyć o 50 proc, opłatę za stu
dia na uniwersytetach państwo 
wych.

• SINGAPUR
Około S tys. robotników za

trudnionych w angielskiej bazie 
morskiej w Singapurze prokla
mowało tś-godzlnny strajk na 
znak protestu przeciwko wy
eksmitowaniu z rejonu doków 
wojskowych rodzin Hindusów, 
których członkowie nie pracują 
w basto.

Żadna siła nie zdoła powstrzymać 
walki ludu Francji 

o jedność działania, o front ludowy

nych klasy robotniczej 
wszystkich ludzi pracy, o je
dność działania klasy robo
tniczej, o sojusz z klasami 
średnimi miasta i wsi, o zje 
dnoczcnie wszystkich sil de 
mokratycznych.

Na zakończenie wiecu wy 
głosił przemówienie sekre
tarz KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej Jacques Du 
cios. Naród francuski — po 
wiedział Ducios — oddał 
swój głos na siły lewicy z» 
polityką niezawisłości naro
dowej i pokoju, za polityką 
swobód i postępu społeczne 
go, za szybkim uregulowa
niem kwestii Algeru, by żoł 
nlerze biorący udział w nie
sprawiedliwej wojnie wró
cili natychmiast do domu.

W zakończeniu Ducios we 
zwal komunistów i wszyst
kich ludzi pracy we Francji 
do wytrwałej walki o zwy
cięstwo polityki sił lewicy 
i o triumf Frontu Ludowe
go.

Na Cyprze

Wzorem hitlerowskich „łapanek"

Pierwsza parada nowego Wehrmachtu
BERLIN. Upłynęło zale

dwie kilkanaście dni od 
chwili, gdy na ulicach zacbo 
dnio-niemieckich miast poją 
wiły się pierwsze oddziały 
nowego Wehrmachtu pod na 
zwą kompanii szkolnych, a 
już władze bońskie zapowie 
działy „pierwszą uroczystą 
paradę wojskową przed kan 
clerzem federalnym Adenau 
erem". W piątek w iriejsco 
wości Andernach — ośrodku

szkoleniowym dla wojsk lą
dowych — przedefiluje w 
obecności Adenauera i mini 
stra wojny Blanka oraz 40 
attaches wojskowych pięć 
kompanii szkolnych wojsk 
lądowych. „Westdeutsche 
Allgemeine" donosząc o tym 
„pierwszym wielkim widowi 
sku wojskowym** informuje 
zarazem, że kanclerz Ade- 
nauer i Blank wygłoszą do 
żołnierzy przemówienia.

LONDYN. Agencja Reu
tera podaje, że w najbliż
szych dniach odleci na Cypr 
transport psów policyjnych 
„dla wzmocnienia sił bezpie 
czeństwa**, zwalczających 
ruch wyzwoleńczy na tej wy 
spie.

Premier Egiptu 
Naser 

odwiedził Bułgarię
SOFIA. Prasa bułgarska po. 

daje, te premier Egiptu Xas. 
ser przyjął zaproszenie rządu 
bułgarskiego do odwiedzenia 
Ludowej Republiki Bułgarii.

Orędzie Eisenhowera o projekcie budżetu
na rok 1956/7

NOWY JORK. Prezydent Eisenhower wystosował dnia 
16 bm. orędzie do kongresu poświęcone budżetowi Sta
nów Zjednoczonych na rok finansowy I956/5T.

Na zdjęciu? ćwiczenia plerwsz ych żołnierzy nowego Wehr
machtu na terenie koszar w Au dernacli k. Monachium.

W. CAł

Małżeństwo

„Emyra Opara"
MOSKWA. Mieszkańcy 

Moskwy mieli dnia 17 bm. 
nie lada sensację — w koście 
le baptystów cdbył się ślub 
Ellen Teegpsn i Enrl Jack
sona — członków bawiącego 
na gościnnych występach w 
ZSRR zespołu „E-.eryman 
Opera".

Na ślub przybyli koledzy 
państwa młodych, pracowni
cy ambasady USA w Mo
skwie oraz członkowie gmi
ny baptystów.

• W przeddzień ślubu ko
ścielnego Ellen Teegpen i 
Earl Jackson zawarli ślub 
cywilny w Moskiewskim 
Uźgądzie Stanu Cywilnego. .

Preliminarz nowego budże 
tu przedstawiony jest jako 
projekt „zrównoważonego" 
budżetu bez nadwyżki wy
datków nad dochodami, cze 
go rządowi Stanów Zjedno
czonych nie udawało się o- 
siągnąć ani razu po zakoń
czeniu drugiej wojny świa
towej. Jednakże zadłużenie 
państwowe pozostaje w dal
szym ciągu ogromne — i jak 
podkreśla orędzie — w 
pierwszej połowie nowego 
roku finansowego (z okre
sem wyborów prezydenta 
włącznie) będr'e rosło i „cza 
sowo przewyższy" granicę 
275 miliardów dolarów.

W projekcie budżetu do
chody wynoszą 66 300 milio 
nów dolarów, tzn. o 1 800 mi 
Jionów dolarów wiece!, niż 
planowana suma dochodów 
na końcu bieżącego roku fi
nansowego.

Wydatki w nowym roku 
finansowym powinny — zgo
dnie z projektem budżetu 
— stanowić 65 900 milionów 
dolarów, tj. w przybliżeniu 
o 1 600 milionów dolarów 
więcej niż zaplanowane wy 
datki budżetu na koniec bie 
żącego roku finansowego.

Omawiając ogólną polity
kę finansową Eisenhower o- 
świadczył w orędziu: „Prze 
de wszystkim dążymy do o- 
siągnięcla sprawiedliwego i 
trwałego pokoju". Jednakże 
dane zawarte w orędziu 
świadczą, iż wydatki na cele 
wojskowe zajmują w nowym 
projekcie budżetu główne 
miejsce. I tak — bezpośred
nie wydatki na cele wojsko
we zaproiekiowane są w wy 
sokości 40,4 miliarda dola
rów, t.L będą nrawie o jeden 
miliard dolarów wyższe niż 
w końcu bieżącego roku fi
nansowego.

Orędzie przewiduje zwięk
szenia st-łpdij osobowego sił 
zbrojnych Stanów Ziednoczo 
nych do 2 838 400 ludzi o- 
rar. realizację programu bu
dowy ciężkfch bombowców 
odrzutowych „W 52“ oraz 
pościgowców.

Orędzie przewiduje zwięk
szenie wydatków na prowa
dzenie nrooagandy za gra
nicą. Wydatki te mają wy
nieść około 134 milionów do 
larów, ti. o 48 milionów do
larów więcej niż w bieżącym 
roku finansowym.

Według projektu nowego 
budżetu wydatki na rolni
ctwo wynieść maja 9 100 mi
lionów dolarów, tj. o 250 
milionów dolarów mniej niż 
w bieżącym roku finanso
wym. Główna część tych 
wydatków MMinaczoua jest

na program „stabilizacji cen 
artykułów i dochodów rolni 
ków".

Stosunkowo dużą czę’ć 
wydatków budżetu stanowi 
wypłata procentów z zadłu
żenia państwowego. Wydat 
kl te stanowić mają 7 ihiliar 
dów dolarów, tj. około II 
proc, wszystkich wydatków 
budżetowych.

Wydatki na ministerstwa 
zdrowia, oświaty i ubezpie
czeń społecznych, mają wy
nieść 2 miliardy 303 miliony 
dolarów. Na program budów 
nictwa mieszkaniowego prze 
widuje się około 600 milio
nów dolarów (tj. mniej niż 
1 proc, wydatków).

Jak wynika z projektu bud 
żetu, najpoważniejszą pozy
cję po stronie dochodów sta 
nowia sumv wpływające z 
tytułu ..podatków od docho
dów osobistych*', tj. podat
ki płacone przez ludność. Je 
den z aneksów do projektu 
budżetu wskazuje, że wpły
wy te wynoszą około 50 cen 
tów od każdego dolara u- 
zvskiwanego przez rząd. W 
porównaniu z projektowaną 
sumą tego rodzaju wpływów, 
do końca bieżącego roku fi 
nansowego wpływy z tytu
łu podatków od dochodów 
osobistych, nowinny wzros
nąć w przybliżeniu o około 
1,5 miliarda dolarów i wy
nieść ogółem 35,1 miliarda 
dolarów.

Z drugiej strony dochody 
uiete w nozvcji ..podatki od 
spółek akcyjnych" zaprojęk 
towane są w wysokości prze 
widzianej na koniec obecne 
go roku finansowego.

Duńczvk Ravn 
zwycięża na VII etapie 

w Egipcie
KAIR. VII etap kolarskie 

go wyścigu Dookoła Egiptu 
prowadzący z Giza do Tah- 
rir długości 124 km wygrał 
Duńczyk Ravn. Zwycięzca 
przejechał trasę etapu w cza 
sie — 2.57,18. Taki sam czas 
uzyskali dalsi zawodnicy: 
Czechosłowak Svejda, repre 
zentant NRD Malitz,. Bułgar. 
Christów, Rumun Molceanu 
i Jugosłowianin Jesic. Kola
rze polscy przyjechali w dni 
giej grupie o pon»H i min. 
za zwycięzcą.

Potężny wiec w Paryżu
PARYŻ. 17 bm. odbył się w Welodromie Zimowym 

w Paryżu, wielki wiec zwołany przez Francuską Partię 
Komunistyczną. Wiec upłynął pod znakiem walki francu
skich mas pracujących o utworzenie rządu Frontu Ludo
wego w celu radykalnej zmiany dotychczasowej polityki 
Francji.

Wiec zagaiła Jcanettc Ver- 
meersch, członek Biura Poli 
tycznego KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej. W 
swoim przemówieniu wska
zała, że wybory do Zgroma
dzenia Narodowego zamani
festowały wolę narodu fran 
cuskiego, który domaga się 
od rządu porzucenia polityki 
reakcji, wojny i nędzy.

Podkreślając ogromny suk 
ces partii komunistycznej w 
wyborach Yermcersch o- 
świadczyła: „Zwycięstwo na 
szej partii jest tym wspa
nialsze i donioślejsze, że 
wiąźe się z powszechnym 
przesunięciem w lewo i urno 
żliwla realizację dążeń naro 
du do zmiany obecnej polity 
ki. Żadna siła nic zdoła po
wstrzymać walki o jedność 
działania, walki o front lu
dowy".

Z kolei zabrał głos sekre
tarz KC FPK Francois Btl- 
loux. Scharakteryzował on 
warunki, które przyczyniły 
się do zwycięstwa Partii Ko 
munistycznej w wyborach. 
Sukces ten — powiedział Bil 
loux — jest wynikiem zde
cydowanej i odważnej walk! 
Partii Komunistycznej o 
przywrócenie niezawisłości 
narodowej Francji, o utrwa 
lenie nokoju, w obronie swo 
bód demokratycznych, o rea 
lizację zadań ckonomicz-

Plenum KC KPP
PARYŻ, w Urodę rozpoczęło 

się plenum KC Komunistycz
nej Partii Francji. Na porząd
ku dziennym znajduje się o- 
cena sytuacji politycznej oraz 
omówienie zadań partii j>o 
wyborach do parlamentu. Re
ferat wygłosił sekretarz KC 
FPK Jacgues Ducios.

Na zdjęciu: Studentów I ucz 
nlów cypryjskich aresztowanych 
przez oddziały brytyjskie prze
wozi się samochodami do sie
dziby policji.

(Fot. CAF)


